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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

S Ą , KTÓRZY RZEC ZPO SPO LITĄ  W  K IE SZE N I CHO­
W AJĄ : RZECZONO S A  TYCH, U KTÓRYCH PO SPO LITE  
DOBRO TAK  DALEKO W  CENIE , JAKO ICH W ŁASNA  
ZASIĘGA K IESZENIĄ

Andrzej M. Fredro 
„P r?ysfowia mów potocznych' 

X V II w.

N r .  W W a r s z a w a , p l a t e *  9 k w .e t n fa  1937 r. Rok XII

Sensacyjny proces przed N .T .A .

Prof.Cytłictioiw t e  Ministerstwo W.R.iO.P.
Min. Swiętosławski przepowiedział zajścia na uczelniach

Przed  N e  wyższym  Tiybuna- 
łero Adm inistracyjnym  znalazła bądź 
się skarga profesora U n iw ersyte - ' 
tu W arszawsk ego, dr. Zygmunta 
Cybichowskiego, k tóry przenie­
siony został decyzją M in ister­
stwa W  R. i O P  w stan nie­
czynny.
« Podczas nieobecności prof. Cy- 
bichowsK.ego w  marcu 1933 r. 
ukazało się rozporządzenie m ini­
stra o zw ;nięciu dwu katedr na 
wydzia le prawa Uniwersytetu 
warszawski >go które piastował 
pro f. Cybichowsld W obec zw in ię 
cia  katedr, które nota bene na­
dal i staniały tylko pod inna naz­
wą. prof. Cybichow ikiego prze­
niesiono w  stan nieczynny.

Rozpraw .e przewodniczył pre­
zes Hełczyński, referentem  spra­
wy był sędzia Chrzczonowicz, ja ­
ko trzeci sędzia zasiadł dr Kahl.
M in isterstwo W . R. i O. P. repre­
zentował naczelnik wydziału 
prawnego p Z Kwiatkowski.

Pełnomocnik p ro f Cybichow- 
skiego, adw. Jerzy Czerw iński 
rozpoczął swe p rzeri:w ien ie  od 
przytoczenia g łosów : b. m inistra 
Janusza Jędrzejewicza, m inistra 
Sw iftosławskiegc oraz prof. Czu- 
my —  generalnego re feren ta  ko­
m isji sejm owej przy  przeprowa­
dzeniu zmian w  usU w ie  o  szko­
łach akademickich.

Co mówił 
min. Jędrzejew/cz?

M raiste-  Jędrzej ew icz w  prze 
mów-ieniu swoim w  Sejm ie mó­
w ił: „Jeśli z  powodu koniecznoś. , . . „  , .
« i  oszczędności budżetowych zwi nadużycia w  Zarządzie M ie jsk m  
ja  s ę katedrę, to na pewm ni- w  M  Okręgowy w  Łucku
gdy nie zw in ie  sio kaiecry iraato. P o s ła c h  ll ^ .a d k ó w  oskarżenia 
m ii n medycynie, chemii na kto^  ^em n ie  charakteryzowali

działalność oskarżonych, a w  
szczególności w iceprzeydenta 

I W asilewskiego. Świadek Star­
czewski, prezes K om is ji R ew izy j 
nej Rady M iejsk ie j, który zeznał,

n iem iłych mu ludzi, m e zwraca'- żt K fm is^  R « ™  ̂  na-
jąc uwagi na interes szkolv aka- not"kała ia  rnaczne utrgdiu ma 
dem irkiei i młodu iei * roszę n a - , ze strony Zarządu M u Ma a w
nów, " i e  wyobrażam sobiu ta- szczególności prezy lenta Węzy-
k iego m m istr: Gdyby >ię taki ;» utrudniał pracę koim-
"nałazł, r ie  wątpię, że  byłby ! W - D<*rfo nawet -do wydania t * .
zr .u s z o n y  do n a t y c h m ia s t o w e g o  [ ^ n e g o  zakazu " ^ p r e z y d e n t a

opuszczeń1 a swego stanowiska

Przepowiednia

, organ izacyjnej ustroju studiów, 
wskutek tego, że wskutek 

te j znrany p rofesor utracił moż­
ność wykładania. Jeśli chodź o 
zwolnienie p ro f. Cybichowskiego, 
to żaden z tych warunków nie 
istniał. Zw in ięto dw ie katedry, 
lecz na ich miejsce stworzono 
dw ie take same katedry, o tym 
samym zasięgu i zakresie nau ■ 
kowym, a tylko pod inną nazwą. 
Różnice sa pozorne i nie mogą 
być uznane za zmiany o rga n iza ­
cyjne.

Data, wytarta puma
Obrońca zadał sobie trud zba­

dania dokładnego 63-ch wypad­
ków zwolnienia pro fesorów  wsku 
tek reorgan izacji studiów od po 
czątku naszej państwowości. W y ­
padek z p ro f. Cybichowskim jest 
wyjątkowy.

Następnie adw. Czerwiński pod 
niósł jeszcze jeden zarzut prze­
ciwko zarządzeniu M inisterstwa. 
W  chw ili przenoszenia p ro f, Cy* 
bichowskiego w  stan nieczynny, 
był on zaw ieszony ja k o  pro fesor 
na uczelni. Zastosowano wńęc

nia decyzji. Pod koniec swego 
przem ówienia prosił o zarządze­
nie tajności rozpraw-, gdyż chciał 
omówić akta sprawy dyscypllnar* 
nej. Adw . Czerwiński oponował 
przeciwko temu i  Najw yższy 
Trybunał wniosek o tajność roz­
praw y oddalił. W yrok  ogłoszony 
będzie ?0 kw ietnia.

dwa grzyby w  barszcz. Tym cza­
sem na dwa dni przed rozprawą 
w  Trybunale Adm inistracyjny m. 
prof. Cybichowski otrzym ał od 
w ładz adm inistracyjnych zaw ia­
domienie, że w  dniu 7 kwuetnia 
ub. roku zaw ieszen ie profesora 
zniesiono. Przypatru jąc się do­
kładnie pismu stw ierdzić trzeba, 
że ulegało ono kilku poprawkom.
Data 7 kw iecień  1936 rok popra­
w iona była na 7 kw iecień  1937 r., 
potem znów -wytarto cy frę  gumą 
i poprawiono na 1936 r, To  w szy­
stko wskazuje, że  decyzja w  apra 
w ie  nrofesora n ie  zapadła w tym 
czasie, jak i podaje pismo.

Kończąc przem ówienie, adwo­
kat Czerw iński -wyraził nadzieję, 
że decyzja M in isterstwa, jako 
krzywdząca wybitnego profesora 
i uczonego o św iatowej sław ie 
dla dobra służby i nauk’ , będzie 
uchylona przez N a jw yższy  T ry ­

bunał Adm inistracyjny- ' innych państwach, posługując się
0 va nobf przy tym 6-ma językami, niemiec

Na zarzuty skargi odpoww-t kie radiostacje postanowiły przy­
dział p. Kw iatkowski, naczelnik ;tąp<ić do kontrataku, posługując 
wydziału  prawnego M.n. W  R. i lię tą  samą bror.ią,
O. P . domagając się zatw ierdzę- „W  tych dniach niemieckie ra-

Nidzie e mordercy z a ó o ł y
Psychiatrzy crzekii że jest on normalny

W  proi esie degenerata, i m or­
dercy Stanislavra Ad 'h a  A łbera 
odbyły się przemówienia. Cała na 
dzie ją  oskarżonego^ na orzeczenie 
b iegłych psychiał rów  i uznanie 
go  za iiiepoczyta lnego zaw io- 
uł« I  eka ire  orzekł' że A lbcr jest 
'.złowiekiem normalnym o nis­
kich łnstvnktaeh, złośliwym  kłam 
cą, który na V,1 et na ław ie "skarżo 
nych chce oćgr wat r  >lę A atoną 
i m eczenr’ ka m iłości W chw ili do 
konania mordu, mimo w yp icia  
większej ilości alkoholu —  był po 
czyraln,* i zdawał sobie praw e z 
konsekwencji, jak ie  p °c )agn  a  
sobą strza ły  do Heleny Mańko-

wej
Ptok. M am aków  ski w dwugo­

dzinnej mowie uskarżycielsłue; u 
dawadhiał, że A lbei n,e jest ó fń  
rą tragicznego splotu okoliczność1, 
lecz nędznym krym inał* ;tą, któ 
ry  dokonawszy mordu, chce się ra 
tować, daktawiując c w ielkim  po­
święceniu, miłości i o ’ abójstw 1® 
na żąaanie ukochanej kobiety.

Z kolei zaorał g lo « pełnomocnik 
matk. zam ordowanej kapitanowej 
adw. Tokarski, ńóry wumsił po­
wództw n cyw ilne w wysokości 1 
złotówki, jako odszkodowanie za 
straty moralne, Początek rozpra* 
wy patrz sty. 2.

W o jn a  n ie m ie tk o -so w te ck ri
n a  f a l a c h  3 f e r u

P o t ę ż n a  ra d io s ta c ja  n ie m ie c k a  r o z p o c z y n a  akcię
B E R L IN , 8. 4. (te ł. w ł.). N ie ­

m ieckie biuro in form acyjne ogło­
siło dziś następujący komunikat:

„W obec lego, te  sowieckie r a ­
diostacje rozpowszechniają stale 

' oszczercze wiadomości «  Rzeszy i

t U i k H i a  i l  s i t a r z  Ł u - t m
P re zy d e n t miasta za b ro n ił K o m . R e w izy jn e j

P r z e g lą d a ć  ks ię g i M a g is t r a t u
memoriał U rzędow i W o jew ódz-1 ka, który przeprowadził badaniaW  dalszym ciągu rozprawy o

przyrodzie, elektrotechniki na 
Politechnice- Może ktoś raczej 
przypuszcza, że minister po to 
aajmuje swój urząd, aby w spo- 
sób bezceremonialny liKw idował

min. Świętosławskiego
Min- Swiętosławski w  uwagach 

nad projektem  ao nowej ustawy 
szkół akademickich stw ierdził
zaś co następuje:

„Specyficzna ro la  szkół akade­
mickich, polegająca na pracy dla 
przyszłości, wym aga przede wszy 
skfro niezmąconego spokoju i 
w .e lk ie j równowagi. To  też usta 
wa, nadająca nadmierne upraw­
nienia m inistrow i oświaty, nic 
może gy arantowac. że spokój ten 
zawsz* będzie zachowany Od sta. 
nowiska za lętego

| miasta członkom K om isji Rew.i- 
I zy jnej przeglądania ksiąg, św ia ­
dek złożył wówczas odpowiedni

kiemu i następnie zrezygnował 
ze stanowiska członka Kom isji 
R ew izy jnej i radnego miasta. W  
drugim  dniu rozprawy Sad wy­
słuchał wyjaśnień b iegłego Gło­
w ińskiego, z. prezydenta m Łuc-

S p ło n ę ła
cała wioska

S TA N ISŁA W Ó W , 8 4. W  Ę*t- 
szowcarh pow Rohatyn wybuchł 
ogromny pożar. Pa li się cała nie­
mal wieś. Dotychczas sołoneło 20 
domów. Porno: przybyła z Burs 
szlyna i Rohatyna, a następnie 
również ze Stanisławowa.

ks‘ąg i zasad gospodarki m iej­
skiej. W  ośw ietlen.u biegłego, 
który stw ierdził n ielegalność u- 
chwał Rady M iejsk iej w  sprawie 
przelewu sum około 17 tysięcy 
zł. do Kasy Koleżeńskiej i bez­
prawność wykonania te j uchwały 
—  zarówno sposób wykonania 
budżetu, jak i gospoda-ki m ie j­
skiej przedstaw ia się u!em ni:. 
Obrona usiłowała podważyć ze­
znania biegłego, zarzucając mu 
tendencyjność wywołaną fak­
tem przegrania przez n iego pro­
cesu z Zarządem M iejskim  o od- 
ezkodowanie za czas poprzednie-

diostacje organizu ją stałe audy­
cje za pośrednictwem jednej z 
najsiln iejszych stac„ nadaw­
czych Audycje  te, nadane w  6-ciu 
językach będą poświęcone walce 
z komunizmem jako „klęską spo­

łeczną N r. 1“  oraz w yśw ietla ­
niu okropności, jak ie  odbyw ają 
się na terytorium  sowiecldm“ .

N iem ieckie biuro n ie wym ie­
nia jednak języków  w  jakich  bę­
dą nadawane audycje.

Gen. Gal u  przewodniczącym
władz odcinka wiejskiego G .Z.N .

Jak się dowiadujemy, został już 
ostatecznie ustalony i  w  najb liż- 
“tsym czasie będzie opublikowany 
skład wladu sektoru w ie jsk iego  o 
bozu płk. Koca. Przewodniczącym  
sektoru będzie gen Galica, w 'c e3 
pwwwodnicrącym b marszałek

Dębski. Do zarządu wchodzi 9 o- 
sób ł  posłem Łazarskim .

Jest rzeczą charakterystyczną 
natomiast, że do w ładz odcinka 
w iejskiego n ie weszli t. zn . „sław  
kowcy“ , posłow ie: Kielan Cny la 
i Gwiżdż.

K l e  w o l n o  h r s i y h c w a C
ukrainofJsk ej po! tyki wo1. Jeżewskiego

N ie  dawno całe społeczeństwo 
polskie W ołyn ia  ^burzył niesły­
chany w  form ie atak tygodnika 
sanacyjnego „W o łyń " na ks pra­
łata Tokarzi wskiego, b. kapela­
na Naczelnika Państwa J. P ił­
sudskiego, proboszcza w  Kowlu 
Ukrainofilsk f tygodnik zaatako­
wał znanego działacza za pogrze­
bową mowę, jaką m iał K3. Toka- 
rzewskj nad trumną jednego z 
posterunkowych P . P  zamordo­
wanego przez terorystę rusińskie 
go, Obecnie poruszyła opinię Wo-

go sprawowania obow iązków pre łyn ia  wiadomość, że starostwo w 
zydenła m iasta na sumę 40 ty- Kowlu zajęło broszurę napisaną
sięcy złotych. i wydaną przez ks. prałata Toka-

P r o k u r a t o r  I  m u

ówczesnego m inistra ośw iaty za- 
leże« będzie  bie g j sprawność 
prarj uczelni akademickiej.

Wobec nadm iernych uprawnień 
danyeh mu przez ustawę, rzeczą 
imn35f ra powinno być rozumne i 
umiarkowane wyzyskiwanie, a 
raczej niev.-yzyskiwanie upraw­
nień

llkonczony w tych dniach 
proces o przygotowywanie za­
machu stanu, wytoczony 8 
młodym Polakom narodow­
com, podejrzanym o drukowi, 
nie i kolportaż nielegalnej 
„Sztafety", wywoływał duże 

przez każdego j zainteresowanie opinii i obfi­
tował wr szereg ciekawych i 
wvmow’nvch momentów.

Jednym z najhardziej cha- 
raktc nstycznych momentów, 
świadczących o dokonywaniu 
się w Polsce przemian ideo­
wych. było przemów Pnie 
przedstawiciela władz proku­
ratorskich, prok Piotrow-skin-

0 represjach ” 0' ‘ skarżycie] pulu n r ,  zre
^ * j zygnowaw’szy z on iowenr. ze-

Pftech^dząc ściśle do kwestii • znań świadków oraz całego
^ ‘ązenych z usunięciem prof.1 postępowania dowodowego,
Z  ł|owskie?°* adw Czerwhi- Iriezhyt mocnego z punktu w i

ski stwierdza, że wolność nauki 
to *naezy wolność ludzi tę naukr 
pi e 1 ę gn u j ącgeh. Gdy się gnębi 
profesoi-ów j utrudnia i »  pracę, 
m e ma mowy o wolności nauki, 
Ustawa wy raźnie określa warun-

dzenia oskarżenia opari swe 
przemówienie osk a r/ yc ie lsk ic  
na bardzo szerokiej podsta­
wie, zwracając się swymi wy­
wodami poprzez oskarżonych 
do całej narodowej opozycji i

ki przeniesienia profesora w- stan wymawiając je j niewłaściwy 
nieczynry \{oie nastąpić w  j stosunek do „wspólnego nasze 
dwu wypadkach; w  ra» e  EUiar.3 g o  h a b rą " , ja k im  je s t n ań stw o

polskie, zagrożone ofensywą 
czerwonych, czynników mię­
dzynarodowych.

I padły z fotela prokurator­
skiego słowa tak proste, a rów 
noczcśnie tak dziwni1' na tle 
dzisiejszych stosunków brzmią 
cc: „trzeba byc dziś w obozie 
narodowym, w przeciwnym

wicz. Stwierdził, że jeszcze 
lata temu było niemożliwe, 
by przedstaw iciel prokuratu- 
i v głosił jawnie hasła skupia­
nia się. w obozie .narodowym 
przeciw międzynarodówkom 
i hasła narodowego państwa. 
Za takie hasła szło się wow- 

1 czas do Berezy —  mówił dalej

zesłany za kierownictwo le­
galnym Obozem Narodowo -

w y p a d k u  popiera się obóz mię b. więzień obozu izolacyjnego, 
dzynarodowy". I słowa te mia 
ły być poparciem aktu oskar­
żenia przeciwko 8 sądzonym I Radykalnym —  i właśnie lu-
Polakom, przedstawicielom ( dziom. którzy myśleli i dzia-
młodego narodowego pokole- j ’ ali. iak oskarżeni, ruchowi
nia! . narodowo - radykalnemu zaw-

S/erokie tło. jakie nada* dzięcza 
swemu przemówieniu ubrany 
w u r z ę d o w e  insygnia oficjalny 
przedstawiciel władz prokura­
t o r s k ic h  pozwala nam w spra­
wach przez niego poruszo­
nych wyjawić nasze zdanie i 
nasze poglądy. A są one w 
swych konsekwencjach trochę 
inne, niż te, którymi kończył 
swe przemówienie prok. Pio­
trów ski.

Dał im wyraz już na sali

p. prokurator, ze mo­
że głosić takie hasła.

P. prokurator poruszył jesz­
cze sprawę niebezpieczeństw a 
komunistycznego. Ma fację 
tv ierdząc, że powiększanie 
istniejącego dziś rozstroju 
rozprzężenia ! przez działal­
ność konspiracyjna i podrywa 
nie zaufania do władz idzie 
pośrednio na rękę komuni­
stom i że dziś właśnie potrze­
ba nam ładu i spokcju- Ale

m oż-sądowej w swym przemowie-1 czy to jest wszystko, co 
Ąiy obrończym adw  Jodze-'ua w tej sprawie pou led&ęc.

: C zy  wydawanie nielegalnej
„Sztafety", zamachy peiardo- 
we przeciwko żydom wyłącz­
nie skierowane, zaburzenia na 
wyższych uczelniach i cierp­
kie plotki polityczne nie są je 
dynie wtórnym zjawiskiem, 
wynikiem polskiej rzeczywis­
tości? ■

I wre>zcie czy nieb-Jzpiezen 
stwo komunistyczne zlikwido­
wane być może środkami me­
chanicznymi, sprawną policją 
i silną administracją'* C.zy mc 
trzeba mu w pierwszym rzę­
dzie przeciwstawić wyraźna i 
mekompromisowo W! rozumu 
waną ideę, zdolni pow*Lr*Y- 
mac napór czerwonej tali.

My ideę taka widzimy i w 
wierzymy w jej niewątpliwe 
zwycięstwo, pamiętając pełne 
powszechnego entuzjazmu dni 
sprzed lat trzech z okresu 
istnienia Obozu Narodowo Ra 
dykalnego i sukcesy jego prze 
do wszystkim w dzielnicach 
robotniczych, — dni poprze­
dzające... Berezc Kartuską.

Ł w, l

rzewskiego p. t. „L is t  pryw atny". 
Broszura była tłoczona w  jednej 
z m ieiscowych drukarń. Starosta 
Kubicki, zajm ując druk, dopa­
trzy ł s ’ę. w  nim cech przestęp­
stwa z art. 170 k. k Sąd Okręgo* 
w y w Łucku, na mocy obowiązu­
jącego  dekretu prasowego za­
tw ierdził za jęcie druku —  'ty lko  
za dwa ustępy broszury, co zaS 
do pozostałej części zarządzone 
przez starostwo zajęcie sąd po­
stanowił uchylić.

Jak się dowiadujem y czcigod­
ny kapłan w  broszurze swej ujem 
nie ocenił ukrainofilską politykę 
w oj. Józewskiego. Druk m iał być 
zresztą skierowany ao ludzi de­
cydujących w  sprawach poL tyki 
narodowościowej, aby przedsta­
w ić  erozę sytuacji na Wołyniu*

M in . B e c k
ma wyjechać do Rzymu

Jak się dowiadujemy, w  mer 
długim czasie m-nister sj ia w  za­
granicznych p - Beck wyjadzie z o- 
Deja Iną w izytą d<> Rzymu.

Nom inacje
w Min. SkariJU

Zastępcą dyrektora departa. 
mentu obrotu pieniężnego w  M iń. 
Skarbu mianowany został dotych 
czasowy naczelnik wydziału w  
tym departamencie p. Sadkowską 
który dotychczas pełnił funkcję 
prezesa Rady Spółdzielczej,

Nom inacja p Sadkowskiego 
jes t o tyle charakterystyczna, że 
jest on zbliżony do „N apraw y".

W RADOMIU
zaprenumerować „ A B C "  można 

u p Henryka Lip ińskiego 

ul- Lubelska 31.

,B rp Dzienników)
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Nie prostujące sprostowanie

i t e  „reprezentacje” , albr prezesura
Kusicy m u s z ą  z r ó b * ć p o r z ą d e k

Otrzym aliśm y od Zarządu Cen-1 iesi kupcem drzewnym? Czy zajmuje p. Mierzejewskiego, bo mamy prze-
;-o 1 v>arr/-, DstćlliCZnSgO j OpCTSCjRHli giełdowymt, C7lv łP7 łrftnanip TA Hp+atî Ttizk tniniA(*łiim lr*Atralnego Związku 

ICuplectwa Chrz lis t treści na­
stępującej :

Do 0
Redakcji „A . B. C. —  Nowiny 

Codzienne"
X  związku artykułem vt „ABC — 

Nowiny Codzienne" z dnia 1. IV. 
1937 r. p. t.: „Intratne odczyty pp. 
prezesów", prosimy o zamieszczenie 
poniższego wyjaśnienia:

1> Prezes Zarządu Centralnego 
Związku Detalicznego Kupiect- a 
Cnrz R P. p. Wacław Mierzejewski 
nie iest „zawodowym wojskowym", 
jak to stwierdza artykuł, natomiast 
jest p. oficerem formacji polskie, t.a 
V/scnoazi • a następni* Wojsk Pol- 
sk.ch. Z  chwilą ukończenia wojny 
opuścił szeregi armii w stopniu Kapi- 
una rezerw/, udznaczony Krzyżem 
Niepoaiegfości.

Niep*-a rdą jest, ie  p 'pi-zes M ie­
rzejewski jest „urzędnikiem", prawdą 
jest natomiast, że jest kupcem aran- 
ży drzewnej. P. prezes Mierzejewski 
: idy nie był i nie jest jrzędmkiem 
„S^owinlcolu", i.„tomiasT jest czlon- 
Kiem Zarządu S. A. „Stowinkoi" i 
♦unkcje tę pełni jako reprezentant 
Centralnego Związku.

?) Przewodn.ćzący Koła Kupców 
Mydlarsko - Farbiarskich p. Kazi­
mier. WojterKowski jest istotnie kie­
rownikiem działu myd.orskiego ł-my 
„Stowinkol" S. A pełnią, tę ńmkcję 
z ramienia Koła Kupców Mydlarsko- 
Fa-biarskich honorowo.

3) p rezes Zarcąd „Kasy Kupiec- 
twa Detalicznego" 5p. z o. c p, Sta­
nisław Józefowicz, cieszy się ogól­
nym uznaniem wśród kupiectwt 
chrześrijańsKiego, -o było uwidocz­
nione na Walnem Zeoraniu Kasy, któ 
re wyraziło jednomyślnie podzięko­
wanie za pełną poświęcenia pracę 
dia dobra Kasy, która może świecić 
przykładem innym instytucjom tego 
roazajL.

4) Wszyscy wykładowcy w  liczbie 
7 na Kursach oświat; .cwodowej 
organizowanych przez Związek, po­
bierali honorarium przewidz;a.ne prt- 
liminarzem budżetowym Kursu, :a- 
twierdzonym przez Kuratorium Okrę 
gu Szkolnego Warszawskiego

5) Zakończenie artykułu stwierdza­
jące konieczność „oczyszczenia a'mo- 
sfery" jest obrażliwe dla Związku, 
który w  ciągu swej dziesięcioletniej 
dziatalnośd wykazał się dużą tyu ot- 
nością, doprowadzając do zupełnej 
kcnsoudacji . grupując twiązki bran­
żowe w  swoich sjerćgach Ostatnio 
odbyte Walna Zebrania KU  Br»r :o- 
wyćh yykaza?v zupełną harmonię i 
snołstość organ zacyjną.

Następują podpisy.
Nawiązując do jpowvm ego * ł»o

stowania, ..wierdzić należy, łe  za­
rzuty, postawione Prezesowi Centrali 
fc. posłowi B3XR  p. W  Mierzejew- 
skiemu 1 niektórym działaczom tej 
''rianlzacji ple zostały obalone

M e byio nlgay ! aszą intencją ata­
kował ćwiązek jako łn*tytuc,ę — 
a jedynie mając na w*gl;dzU  dobro 
kupiectwa i komeoznosć jaktt3jszyb> 
szsgo uiuLGdowlema banału, wska­
zaliśmy na te rzeczy 1 metody, które 
uważamy za niewłaściwe.

Nii uważamy również, że wsaescy 
członkowie Zarząau C entrsdnego
Związku są ludźmi niewłaściwymi 
sądzimy natomiast, te szsreg jsó*» 

n.e ma ani odpowiednich kwalifikacji 
zawodowych ani ideowych.

Ale wróćmy do sprawy prezesa 
Centrali p. Mierzejewskiego. Sprosto- 
wsuie podaje, ie nie jest on urzędu 
kie n „Stow nkolu", natomiast jest 
członkiem Zarządu jako „reprezen- 
to.it- (historia te, .reprezentacji1' jest 
nota bene b. ockawaj Centralnego 
Związku. Je«ł r/i c .ą obojętna, jak 
się to nazywa — faktem jest l e p. 
Mierzejewski jako „reprezentant" 
pobiorą stalą miesięczną pensję. Albo 
wiec prezesura, albo „reprezertacia"?

Co to znaczy, że p. Miera ejev skl

czy też
ma jakieś dostawy? A  jeśli tak, to 
jaki to związek ma z kupiectwem de­
talicznym?

Sprostowanie podaje, • że na kur­
sach dokształcających wszyscy wy­
kładowcy w  liczbie siedmiu pobierali 
opłaty za wykłauy ... Tylkc mała uwa­
g i u 7 wykładowców było s spe 
cjalisiów z noza terenu Związku a 
nianowkie pp I i pa. Labes. Iwasz­

kiewicz, Kryrisk i Cyrulińskt nic 
więc dziwnego, że byli oni opłacani 
przez Związek ale zgoła nie wypa­
da oobierać opłat pp. prezesom Mie- 
rzęiewskieTm i Wojterkowskiemu, 
tym bardziej, ie  referat p. Mierzejew. 
>kieg p i „Kupiec jako obywatel”  
jest drslogiczny” .

Możliwe, że Prezes Kasy, p. Józe­
fowicz, cieszy się ogólnym szacun 
kłeiu pożyczających. ale -wszyscy 
wiedi| .czego sorostowanie ni ne­
guje), żc Jednak swojego syna zaan- 
gaż owal do Kasy tn< płatnego urzęd­
nika i jut to samo nie jest właściwe, 
zwłaszcza, że w Związku jest w  og«- 
le t i  dużo zatrudnionych krewnych 
niektórych działaczy. P. Józefowicz 
jest dość zam ożny kupcem i mógł- 
by w  swoim interesie zatrudnić sv o- 
Jego syna. ew tui im ; o ile m* do 
niego tak wielkie zaufanie, otworzył 
■ni samodzielny Interes a pos— v w 
Związku dać jednemu i Uoznych bet 
robotnych absolwentów • Polaków 
S. < Hs

Jak już zazttaczyuśm,, nie be Szle­
my erwitowo ogłaszać wsi.ystkich 
znanych nam faktów z działalności

konanie, że detal1 „ tne kupiectwo, któ 
re jest w  tej chwili w większości bar 
di o wartościowe, potrafi we wlas- 
-ym domu zrobić porządek, a wtedy 
Centralny Związek będzie tnóg! ode­
grać swoja doniosłą rolę w  budowie 
zrębów narodowego handlu w  Pol­
sce

„N ie b ie s k i p t a k ”  s z a n t a ż y s t a  i d e g e n e ra t

S i e d m i o m a  s t r z a ł a m i  z i u n o r M  „ o r z y j a c l ó ł k e ”
a  p o te m  d w a  dni n a m y ś la ł  się nad s a m o b ó js t w e m

Niezwykły typ degenerata i zu­
chwałego przestępcy staną? przed 
warszawskim Sądem Okręgowym w 
o&jbie 29-letniego Stanisława Adolfa 
Alb-ra ze Lwowa. Miejscowy Urząd 
Śledczy poszukiwał Albera jako zra- 
nego oezusta mat-ymonialnego. za 
wyłudzanie pieniedzj oraz w twiazku 
z napadi m rabunkowym na mieszka­
nie i uwiedzenie nieletniej

Howen nie przyznaje się do wn*
Drugi dzień procesu Polsko-BeigkisKlega Towarzystwa

Drugi dzień procesu o nadużycia 
przy impregnarfi podkiadów kolejo. 
wych rozpoczął się od ogłoszenia de­
cyzji w sprawie wniosków, jakie w 
dniu wczorajszym zgłosili obrońcy 
oskarżonych. Sąd postanowił powołać 
kilku ś* iadków dodatkowych, resztę 
zaś wniosków, zr-łaazcza zaś w k e  
stii dodatkowej ekspertyzy oddalił.

Następnie przystąpiono do przesłu­
chiwani . oskarżmsycn. Pierwszy cez- 
nawał dyrektor Pot.-Beigijskiego 
Tow. dla impregnat ji drzewa, Antoni 
Hop pen który zasadniczo ni** przy­
znaje się do winy, jedynie twierdził, 
że w kilku wypadkach udzielił po­
szczególnym funkcjona^uszom kole. 
jowym d r bnych łapówek- H»ppen 
przyznał się do tego, że kontroler na- 
sycalni podkładów w Ki w< rcach V a - 
rzeński otrzyma f od nil go w poda­
runku komplet mebli za 1600 zl. Jego nij .

zastępca zaś Beczkowic* miał * y ■ 
znaczoną stałą łapówkę w kwocie 250 
zł. miesięcznie.

Pozatem F-epjien tłumaczy się, że 
Tonąrzjstwo ściśle wykonywało jmo. 
wę zawartą z Ministerstwem bomu- 
nikacji. żastania się tym, że podkła­
dy, Jakie Toi srzy.oiwc otrzymywało 
do impregn-cji, były w ilgotne, wsk1 
tek czego emulsja nie chciałi się 
przj Jm< vać. W  kilku wypadkach 
podkłady były zaś; wiczone i również 
nie przyjęły emulsji. Pozatem tw  r- 
dzi, że wszystko Lyło w porządki' 
i o żadnych nadużyciach «  strony 
Towarzystwa nie może być mowy.

Zeznania Roppena wypełniły cały 
wczorajsz, dzteń rozprar. Dzisiaj 
.eznawać oędTie orugi z dyrektorów 
Polsko - Belgijskiego Towarzystw t 
Tacobini, który odpowiada z więzie-

iNowa scrawa Albeia dotyczyła je- 
„:cze poważniejszego przestępstwa. 

Mianoi- .ie oszust dopuścił się zbro­
dni morderstwa na osobie zony ku 
pita a Heleny Mańko.

Albei próbo cal pop< łnić lamobój- 
stw w 'okalu baru Millera w al. Je­
rozolimskiej w Warszawie. Strzelił 
do siebie z rewolweru, 'acz -ranił się 
tylko u klatkę piersiową. KeJiierły

deklamował o wielkiej m''łośc.i, jaka 
łączyła go z zutitą. Rzekomo zamie 
rzał razem z nią popełnić samobój­
stwo. W  dniu 18 listopada ućał się 
do Zegrza, skąd razem z Manko w ą 
poszedł do lasu. Tam zabił kapitano- 
wą na jej żądanie, ed j zaś miał so 
ł*e  przyłożyć rewolwer do skroni, 
stchórzył.

Powróci! do Warszawy i przez
chcąc uniknąć skandalu wynieśli de- dwa dni rzekomo zbierał siły, aby po.
speraii do bramy domu i zawiado­
mić komisariat policji. Zapytany, 
dleczegc targną? się na swe życie, 
Alber oświadczył, że rs:ed dwoma 
dniami w leeie pod Wieliszewem za­
mordował s.rze.ając siedutiokrotnie 
z rewolweru swi przyjaciółkę, zonę 
kapitana, Hełene Mańko. Zeznanie to 
hyta prawdziwe. Po udaniu si° ,ia 
miejsce wskazane przez niedoszłego 
sin zabójcę, policja znalazła zwłoki

W toku śledztwa wyszło na iaw, 
if  Alber, który pomna1 zonę kapitana 
w Zakopanem, nawiązał z nią stosu­
nek miłosny, 8 następnie korzystał z 
jej pomocy materialnej*.

Jak twierdzi matka zabitej p. M i­
len iczowa, "prytzek szantażował j*ej 
córkę 1 groził wywołaniem skandalu. 
Okazało się także. ż« fulnei ot zymy- 
wał pieniądze od niejakiej Kirszen- 
bergowej, roiętniej niewiasty, któ*ę 
p? iwdopodobnie również szantazoi a j

pełnić samobójstwo. W'’ rzeczywiste 
ści, jedmk, jak wynika z d.łszyeh 
wyjaśnień oska—ionego, Alber upijał 
się i wteszcic w barze MUh.-i strze­
lił Jo siebie z rewolweru. Niezwykłe 
okoliczności zbrodni spowodo/ .łj, że 
Albera badali lekarze psychiatrzy.

Biegli stwierdzili, że jest to oso­
bnik o cechach psychopata ustrojowej, 
złośliwy k}amca, i choc aż zbrodn 
dokonał po pija nemu był poczyułnj 
i ponobi odpowiedzialność za swe czy­
ny.

KłutiiStwa Albera zostały przy­
gwożdżone zeznaniami zł adanego ni 
rozprawie świadka zawiadowcy stacj* 
w  Wieliszewie. Stwierdził on, że A l­
ber siłą gróźb mi ciągnął kapitano, 
wę do lasu. Uekarżon- nutomiast w 
rwych wyjaśnieniach dowodził, że 
Mańko dobrowolnie "oszła i nim do 
•aetu aby tam popełnił i  smnbojetwo. 

Dalsz; ciąg *e: sensz-yjnej rozpra.
Na przewodzie sądowym zbrodniarz wy w dniu dzisiejszym.

Konfiskata ulotki Kasy Bezprocentowe!
Statystyka zażytfzenia-wywołuje „oubliczny nienokó/'
Sad Grodzki w  Lub lin ie rozpa­

tryw a ł ostatnio n iezwykle cieka­
wą sprawę przeciwko St, Kower- 
skiemu z Józwowa, oskarżonemu
0 wydanie u lotki w  spraw ie K a ­
sy Bezprocentowej w  Bychawie.

St. Kowerski, znany społecznik
1 patriota, pragnąc poprzeć kre­
dytem bezprocentowym polskie 
placówki handlowe i rzem ieśln i­
cze oraz —  ułatw ić powstawanie 
nowych, zorgan izow ał w  Bycha­
w ie Kasę Bezprocentową. N ie- 
s te ty ! starostwo ustosunkować 
się do n ie j negatywnie, przy czym 
re fe ren t starostwa, U lrich , o- 
św iadezył, i e  „kasy b*zoroce*i 
towe aa zjaw i?kiem  n ien om ą l* 
nym. dopuszerainym jedynie dla 
żydów, m ających inną etykę". 
M im t ta p. Kowerbki doprowa­
dził do zatw ierdzen ia  K asy na­
stępnie zaś wydał ulotkę, w  fo r ­
m ie liątu, którą rozesłał do sze­
regu osób z prośbą o przy jęc ie  
członkostwa i pomoc finanso­
wo Trt-ść ulotki m ówiła o nie- 
prawdopodobn^m zaiydzen iu  Poi 
sk} i olbrzym iej sieci żydowskich 
bezprocentowych kas, korzysta ją­
cych z pomocy samorządów, do­
tac ji Funduszu P ra cy  i k iedytów  
bezprocentowych B. G. K . Ulotkę 
taką p. Kowerski przesłał m. in
i staroście Dańkowskienri, w  
nadziei poz, akania bodaj na j­
skrom niejszej subwencji z Wy- 
ziału Pow iatow ego. W  rezu lta 
cie —  ulotka została skofiskowa- 
na. a p. Kowe rski został ponta- 
w iony w  atan cskarie i.ia  pud za­
rzutem rozpowszechniania fa ł-

Kotowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Holandia 288.65; ijerlu  
(fcujredaz 212,78- *upnu 211,14); 
Bruksela 88,85; Gdań^ir 100,00; Kc- 
jieihagŁ 115,20; Helsink f/urzedaż 
U ,43, kupne ’ 1,37); Lo.idyn 25,30; 
Nowy Jork 5.27; N. Jork ukaoel) 
5,27V ,; Oslo 129,60; Far- ż 24.17; 
Praga 18,88; Stockholm 138.05; Zu­
rych (sprzedaż 120,25, kup. 119.6*1'; 
Wiodeń (sprz. 99,20, Lapnu 98,80); 
Montreal (sp-zccaż ó.28y4, 1 upno
5 2 5 % ); Mediolan 27.85; Marka 
nie.n. srebrna (sprzed. 130,00, kupno 
P7.00)

Pepiery procentowe: 4 pr< " poz. 
konsolidacyjna (więks e) 5175 — 
55 0“ , ( Jrobie) 52,50 --53,25; 7 proc. 
poż. stabilizacyjna 363 00, kupon 
84 55 : 8 proc. poż. p n ir  inwestyc. I 
em 6o,75, I I  em. B4.50; 1 p r * .
państw p*ż premiowa dolarowa 
-4500— 45,10; 5 pr. konw crsyjna
55,75—56,00, 6 proc poż. dolarowa 
54,50 (w  proc.), kupon 215 zł.; 8 
proc L  Z Tc kred przem. poi 
funt 7b 00--74,50 (w  proc.); 8 pr e 
L. Z. ziemskie dolar, g wa-. kupon 
43,47; 4,5 proc. L. Z. ziemskie BCna 
V  33,00; 5 proc. L. k Warszawy
(1933 r ) 57,75— 58,00; 5 proc. L. Z. 
Lodzi (1933 r.) 62.25.

Akcj“ : Bank Polski 101.75 —
101.o ć  W am . Tow. iabr. cukri 
30,75, Węgiel 20,75—Jl.o,,; Lilpoji 
1 ij,fi;— 13,75; Ostrowiec 29,30; Fta- 
rachowice 32,65- -32.75.

W obrotach prywatnych: 8 p*oc. 
pożyczka z r. 1925 jD-lionowska) 
52^8 (w procentach); 7 proc. po-
- Y y ls  slailŁh ŚMĄ i ?  Ł a s i l i  ’J fir

poi. m. Warszawy (Magistrat ) 49.00
48.63 (w  proc.).

GIEŁDA ZBOŻOWA
Ceiiy rozumieją się za luO kg. w 

handlu hurtuwyra, łedunkach wago­
nowych za g< tówkę.

Pszenica Jednolita 32,60— 33,00; 
pizenita zbierana 32,0^-—32,50; r-rto 
I st 25 7„-20.0P żyto II pt 22.ÓO— 
23.75; owies eJcsp irtou. y 23.00 — 
24,50; owies I  standart 23,50- 24,50; 
ow.e„ 11 st. .3.00 21.50;
jęczmień braw®!. 26,75 -27,75; jęcz­
mień 23,50— 24,00; grocl polny 3,50 
—24,50; groch Victaria 29,90-' -31 00j 
wyk- 23,50- 24,50; seradela pod: 
czyszczona 27,60—28 50; sernt^fją tąr 
S<?wa 23,00— 24,00; łubir aiebiejk;
15.50— 16,00; tubm polty 17,00- 
17.50; rzepak zimowy 50.0“  —  6t 00: 
rzepak Ie ni 67.00 — 58.00; siemię 
Ima ie 5000- 5100; kon czyna .zerw 
sur. bez gT. kar.ianki 10u,00- 120,00; 
mak niebieski 80,00- 82,00; mąka 
pszenna gat. I  wyciągów i  ^0,50—- 
51,50; mąka psunna gat. I-A 48,5J 
-49,50; mąka pszemn gat. 1I-A

43.50— 44,70; mąki* żytnia wyclogo­
wa 37,50— 38,50; mąka lytnia gat. II 
3j .<75— 32.75; mąka żytiua razowa 
29,75— 80,75; mąką żytr _ noślecu ia 
ponad 65 proc. 22.25— 22,76, v.tr, by 
pszenna grube przen. stand 1**,50— 
18,00; otręby pszennu miulkit ’ 6.50 
—•17,00; otręby żytnie *.*>25—16,75; 
makuchy lniane 25.o0— 25 u0; maku­
chy rzepakowe 18.50— 19.00.

Ogólny obrót 1403 ton, w tym ży­
łą 2b3 t«SŁ Us^'Sobi£nio ipewinc,

ezywycn wiadomości, mogących 
w yw ołać m epokój publiczny.

Członkowie zarzadu Kasy zo­
stali poza tym  ukarani grzyw na­
mi po 40 zł. za n iepodaiiie adre­
su (ad rts  ten został jednak po­
dany w term in ie ).

B ron ił oskarżonego znany ad­
wokat lubelski dr, Stoch.

Obrońca, cy tę ją c  szereg  c y fr  
z fachowych  wydawnictw , udo­
w odnił prawdziwość tw ierdzenia, 
jś« żydowskie kasy bezprocentowe

subwencjonowane są % fundu- 
8?ói-r publicznych, p rz iiacza jąc

Z  ptwtu (nacj.

Zasadnicze orzeczenie
w  s p r a w ie  ś w ię to w a n ia  n l e a z e l l

Sąd N ajw yższy wydal świeżo 
zasadnicze orzeczenie w  spraw ie 
spoczynku niedzielnego.

W łaścicie lka skćpu  bławatne- 
go w  W iln ie  oskarżona została o 
naruszenie ustawy o czasie pra­
cy przez zatrudnianie w  niedzie- 

4zaś cytaty z książki znawcy za- H 4 PW M w nic. Sąd Okręgowy a- 
gadni, ni- żydowsk.ego, ku T m  niewriin ił oskaizona, opierając 
cieką, jasne wv'Kazał fak t z a iy - ' 9 ]»*■ ^  że Pracownicam i, za.
dzenia Polski.

Po  zamknięciu przewodu sądo­
wego, sąd skakał p. Kowerski e- 
go na tydzień aresztu z zaw ie­
szeniem na lat 3 i zo  zł. grzyw ­
ny.

A dw . Stoch zapow iedział ape­
lację . W . »

trudnionym i w sklepie, były w y­
łącznie żyaówki, d la których nie­
dziela i św ięta chrześcijańskie są 
dcz znaczenia, i ze żadna z tych 
pracownic nie za lija  się na swą

pracodawczym ? za zatrudniania
w  niedzielę.

Sąd N a jw yższy  w yrok ten ska­
sował, w yjaśn ia jąc, że nrzepis art. 
10 ustawy o czasie nracy w  p rze­
myśle i handlu ma nie tylko na ce­
lu ochronę najemnych pracowni­
ków przed wyzyskiem pracodaw­
ców, zadaniem  tego  przepisu je s t 
bowiem  przede wszystkim  podnie­
sienie pow agi n iedziel i dni św ią­
tecznych przez wstrzym anie się 
oć wszelk iej, n ieuzasadnionej wyż 
szym i w zględam i pracy w  prze­
myśle i handlu.

P a n  r e i e n t  H o n i u s z i ( b
p o s t r z e l i ł  d ę t k o  s w e g o  p a r o b k a

Shazjny przez sqd, pozostaje na emerytur**
W łaścic ie l 16-wtdkowego m&jąt 

ku. em erytowany sędz-a i rejent 
w  W ęgrow ie  p. Moniuszko zyskał 
niezbyt pochlebny rozgios w  ŁWiąz 
ku z  wypa lk icm, który- m ydarzył 
się w  roku ubiegłym.

Oto w  nocy gdy parobek jego  
przekradał się do służącej pan re­
jent, myśląc, że to bandyta, po 
strze lił go ciężko.

Sądownie skazany za przykro 
czenie obrw iy koniecznej nie ma

do tej pory wytoczonej eprawy 
dyscyplinarnej j pełni swoją czyn

N a dobrych rzeczach zna stę Warszawa 
stad płynte ciastek Bhblego sława A1- Świat 35

Z j a z d  100.000 osób
W i * w  S l o t  s o k o l e

odbędzie się w  Katow icach
Zlot. Sokoli, nad

nosć nejanta iada-1 -w azyw -zy, ^ o t a t o r a ż  Prym as Polski Jego 
ie  stainowisko rejenta w ypiaga Enjil J rc ja  ^Cardyr^  H ioud oó- 
u-a cl kiego zaufan, publiczreg- b;aajft $j) w , , - LaCa ^  28 t 2&
wj daje k mei zne by w  -  ląz- czerwea b< w  K at iw ica ,; i. W 
ku z Ty-rAciem są d o w m  w y ^ -  WP-,mą udział Sokoli ńie tył
w e d z ią ły  ile o pcitępku p. Mo- ^  ^  ^  lec, rowni<d
n.uszk- jegc zw ierzchna  władze s Aireryk:> F rancji, B e l/
ądowi. Tmncnasem upłynęło juz }i N iem i, c. C zcch-słowacji, Ju- 

poi roku i ja *  dotąd m c o tym m e ?osław ii , R jffiu n u .
słychać. Przypom inam y 
czekamy co będzie dalej.

w ięc 11

0 * a  wielkie procesy komunistyczne
65 osob oikarlonych o a«:ieialno$ć wywrotową

W  ostatnich dniach doręczum akty 
oskarżenia w  Jwóch włeJUich prtce-
sach komunistycznych W  v  ynlku 
ki'Kumiesięcznego śledzty. a, p i$tawio- 
oo w  stan oskarżenia 41 osob za u- 
di.:ał w  Jaczejkach wywrotou -rch Ko- 
munistvc/nej Partii gachodniej Ukra­
iny n* terenie Woł/nia. Sp*ay a ta 
wynikła rewizjach i areszt«wa 
*dxch wśród o< karżonych c agitacje 
komunistyczną w miejswwoścłach 
wiejskich pow. *n ubUszowsklegc 41 
oskarżonych z Janem Pryszczukiem « 
Antonin Franczrkiem itaoie przed S« 
dem Okręgowym w  Zamo*c,a. Dnig? 
wielki ptv*.~ kemunistyczny odbyć

N i e d ź w i e d z i e !  fe s  e
w puszczy HołubUkiej
Stużba leśna puszczy HołuMc- 

kiej, pow. dsiśnieńskiego, stw ier­
dziła, te na terenie puszczy zimo 
walo 7 sztuk łosi oraz 3 iFedźwie- 
dzie, których legowisku zimowe 
ujawniono w gąszczach leśnych 
Niedźw iedzie i łosie dotychczas 
znajdują się w lasach puszczy.

sf- na  prred isąden} Okręgowym w 
Lodzi. Odpowiadać będą w nim 24 
nsoby z działacz"/ komunistycznym, 
Abramet i Gdańskim na ęzeh o pro­
wadzenie niedozwolonej -gitacji na te 

pm m v stu wfókl-nn.-retue
czego

fabnlt

N a  zlot. ten ze wszystkich dziel 
nic Poiski w yruszy ponad 50 po­
ciągów  popularnych Uczestnicy 
Zlotu korzystać będą z 75% zni» 
iek  kolejowych. N ł  m iejscu zor­
ganizowane zostanie wygodne za­
kwaterowanie i tanie w yżycm *
nie. O lbrzym ie zainteresowanie 
się nie tylko Sokolstwa, lecz i ca­
łego społeczeństwa, deje  prawo 
przypuszczać, iże w Katow icach 
zgrom adzi się około J 00.000 osób.

którym  objął Z lot Sokolstwa Polsk iego w  K a 
towicach Dędzie m oo.lizaęją e le . 
męntów patriotycznych be? róż­
n icy stanu, zawodu i przekonań 
politycznych,

W dziedzin ie fizyczn ej Sokol­
stwo obejmując «rwoiit progra­
mem wszyatkie gałęz*e spprtu 
jak  ćw iczen ia wolne, ćw iczen ia 
na przyrządach, piram idy, bięgi* 
kolarstwo, strzelanie, boks, zapa l 
nictwo, pływanie, w ioślarstwo, 
lekkoatletykę, —  urządza w  Ka­
towicach eały szereg zswodów. 
abj przekonać i wykazać, Łe gim ­
nastyka je s t podstawą spraw , 
ności każdego Łportov’ca i żołnie­
rza. P rócz tego celem spopulary­
zowania tańców  narodowych, od* 
będą się pokazy tańców reg iona l­
nych na bclsku, wyobrażającym  
mapę Polski.

Kilko posoil w jednej lo d zln t -
to hrcyiitóti pozMiaioiwh r.wi

Akcia społeczeństw a w  Radom sku
Społeczeństwo miastą Radom­

ska wszczęło energiczną wajkę w 
kierunku zwoln ien ie z zajm owa­
nych posad mężatek, których mę, 
żow ie zarabiają ponad 300 z\ 
miesięcznie. Małe prow incjonal­
ne miasto, jakim  jest Radomsko, 
posiada k ilkudziesięcu  hezrobot.

„Reprezentanci młodzieży polskie]"
2 majnrćw kilku urzędników

B U K AR E SZT , 8. 4. A T E  deno- delegacji wchodzą: pp. Kraczkie-
si: Dziś o godz. 17-e.> przybyła do 
Bukaresztu o fic ja ln a  delegacja 
pol°Icich orgam zacyj młodzieży. 
Na czele fe lega cy  j  stoją: m jr. 
W ojciechowski z P U W F  oraz 
m jr. O raw iec ii Sztabu Związku 
S tob ieck iego  Ponadto w skład

w icz przedstaw iciel MSZ., dr. Ja 
kieł, przedstaw iciel Min. Oświaty, 
komisarz zagraniczny Związku 
Harcerstwa polskiego Kw api­
szewski o-raz delegat Straży P rze ­
dniej.

nych pracowników umysłowych 
nie licząc absolwentów szkół g m, 
nazjalnych i handlowej.

Społeczeństwo z w ielką troską
0 los bezrobotnych nie szczędz' o- 
fia r, aby uizyć im w ciężkiej doli

Lecz nawet najw iększe o fia ry  
nie zdołają zlikw idować bezro­
bocia bez współudziału pracodaws 
ców, bez oPywatelskiego ustosun­
kowania r ię  tych, którzy mają 
bezpośredni wpływ  na zatrudnia­
nie ludzi.

Jest publiczną tajemnicą, t ‘  w 
Padomsku pracuje n  urzędach 
państwowych, samorządowych i 
prywatnych kllkadz’osiąt męża, 
tek, których m ężowie zarabiają 
pokaźne sumy J piastują wysoki**
1 odpowiedzialne stanowiska.

Jest to stan an om a ln y  i szko­
dliwy.

Poza paiftwdijem nowyźszegc

stanu rzeczy kryje się krzyvzący 
protekcjonizm.

Dla nrzykładu podajemy kilka 
faktów  . z terenu samego tylko 
miasta nie mówiąc ju ż o puwie- 
cie, gdzie dzieją się rzeczy w nr«st 
skandaliczne.

Pani M. J. jest nauczyai»lxą 
podczas gdy mąż je j carabis po> 
nad 1.000 zł., mąż p K., nauczy­
cielki, zarabia S00 zl.

Takich przykładów moglibyśmy 
przytoczyć tilKanaście Poza tym 
nieraz spotykamy wypadki kumu­
lac ji posad. I  tak p. P  zajm uje 
kilka płatnych stanowisk, p. W  
bierze em eryturę a poza tym  m * 
doDrą posadę.

To też społeczeństwo Radom,, 
ska w ierzy, że akcja prowadzona 
obecnie wyda owoce i że młodzi 
bezrobotni in teligenci znajda 
wreszcie prac£.
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TERTSUM iSOB DATUR
W  ankiecie „W iadom ości L ite ­

rack ich " p. n. „P isa rze  polscy o 
kwestii żydowskiej" zabrał głos 
Aleksander Świętochowski. W y­

wody nestora liberalnemu poi 
skiego są Dardzo cbaraktery- 
siyczne.

N a  wstępie Świętochowski 
stwierdza że antysemityzm jest 
jawnym  lub utajonym prądem ca­
łe j Europy. N ic  dziwnego, że w 
Polsce jest on nie drobną po­
tyczką. ale poważną wojną dwóch 
narodów, bo tutaj z is z c z e n ie  ży­
dów jest najw iększe

W  okresie n iew oli —  stw ierdza 
Św ięiochowsiti — naród nie m iał 
siły, aby prowadzić otwartą w a l­
kę z  łydostwem . Po  odzyskaniu 
jednak naszej niepodległości, 
duch antysemiciu zyskał szeroką 
swobodę i rozmach.

Charakterystyczna jest rów ­
n ież opinia Świętochowskiego o 
spraw ie t. zw . sporu ławkowego. 
Przytacza on przykład jednego z 
filo zo fów  angielskich, który po­
w iedział, zc nie chciałby przeby­
wać w towarzystw ie, w  którym 
gardziłaby nim jedna osoba. T ym ­
czasem stucienci - żydzi pragną 
koniecznie siedzieć m iędzy kole­
gami którzy nimi gardzą. Swię 
łochowski stwierdza, że tego ro­
dzaju odosoDnienie jest zupełnie 
naturalne tam, gdzie członkowie 
jakiegoś ciała zb iorowego grupu 
ją  się według rożn ie poiitycz 
nych, społecznych i  re lig ijnych .

Świętochowski potra fił wczuć 
a.ę w  istotna treść toczącej się 
walki m iędzy Polakam i a żydami 
i  temu zawozi ęczamy taką wła­
śnie Jego opin ię w tej sprawie. 
N ie  można go poaejrzewać o ja ­
kiekolwiek sympatie ku radykal­
nemu nacjonalizm owi. Opin ie je ­
go  jednak. opin ie człow ieka 
zdrowo myślącego pokrywają się 
najzupełniej z  postulatami mło­
dzieży polskiej,

Tych  postulatów natomiast nie

aro S lanna i komunizmu, gdyby 
nie drobne „•ile". M ianow icie Ja­
goda byl przecież kierownikiem  
G. P . U. od— kilum—stu lat. I  
od tych kUkunaatu lat ciągną 
się jego  „krym inalne przestęp­
stw a", defraudacje, p row izje  od 
dostarczanych do zakładów pra­
cy przymusowej w ięźn iów  oraz 
zarobki na wryrokach śm ierci. I  
od kilkunastu lat ciągną się hu­
lanki Jagody i wydatki na „luksu­
sową kochankę", Esterę T-urie. 
•oj 16 kosztownych fu ter nie zo- 
M iły  przecież zakupione na chwi 
lę przed aresztowaniem .

P ioces  Jagody odsłoni w ięc i 
tę istotną cechę ustroju komuni­
sty; znego, t. i moralność p rzy­
wódców, luk a s  ich życia  n i tle 
ogólnej nędza i robienie milio- 
nóv na te j „ id eo w e j"  służbie. 1 

u-igoaa i Jego życie nie jeM tu 
bowiem wyjątkiem , a przeciwnie 
niumalnym w Sowietach z jaw i 
skiem. T ryb  jego  życia  . tał się 
karalnym ł potępienia godnym 
dopiero z tą chwilą, gdy Jagoda 
stał się dla Stalina n iew ygod­
nym- I to, a nie „krym inalne 
przestępstwo" zadecydowało o je ­
go procesie. >

i' n ie le tn ic h  c h lo r ó w  na śmii >ri 3 ioęce U z  td i

w ys y ła ją  czerw oni w  Madrycie
Ztoczle za w o d o  a y  na czele B i n k u  P a ń s t w a

wnioskować coŚKOiwiek, kiro byli. 
An i na chw ilę pip powataia mr w 
g łow ie myśl, aby czerwoni w ysy­
ła li w ten sposób na pewną 
śmierć własne dzieci. Chłopcy

„G r irg o ire "  w  ostatnim  nume 
rze podaje bardzo wymowny oh- 
lasek, dotyczący stosunków, ja ­
kie teraz panują w  oblężonym 
Madrycie.

W spółpracownik tego tygodn i­
ka zw iedził cały fron t gen. Fran­
co, a Pudcza i tych podróży jeden 
z powstańców cpowledaiai mu na­
stępujące zdarzenie:

„N oc  była ciemna, ja s  dziś. 
Stałem właśnie, na posterunku, 
gdy nagle około godziny 1-ej w y­
dało mi się, że słyszę jakieś hała­
sy pośród ogrodzenia z drutu kol­
czastego- Zawołałem  w ięc : stać! 
Hałas istotnie się u-spokc.,, a 
więc nie pomyliłem się, chociaż w 
p ierwszej chw ili przyszło mi na 
myśl, że óvr hałas może być tylko 
w iz ją  spowodowaną zrozumiałym 
w nocy zmęczeniem.

N ie  poprzestałem na tym i w 
kierunku, z którego ezły owe gło­
sy, zacząłem strzelać z karabinu. 
Usłyszawszy huk wystrzałów ,

moi towarzysze zerw ali się z po 
słań i również zaczęli strzelać.
W  końcu jeden z nich, w ystrze­
liwszy wszystkie ładunki, pod­
biegł do mnie i pow iedzia ł: „Goś 
ci się przyśniło! P rzecie  podczas w ięc b j l i
etrzelanny nie doszedł do nas ani tych, którzy dziesiątkami tyuięcy 
jeden głos z tamtej strony. N ie- oj li i są rozstrzeliwani w  stolicy 
potrzebnie obudziłeś nas wszyst-j H iszpŁm i". 
k ich !" —  Odpowiedziałem mu n_ „T a  straszliwa wojna, która 
to : „Poczekajm y do rana, roba trwa ju ż przeszło & m iesięcy, do- 
czymy w’ tedy dobrze, czy ze sirc { prowadziła wprawdzie do tego, że 
ny czerwonych nie było w łaśnie serca nasze bardzo stwardniały.

W YSTAWA
Szumnie zapowiadano urzą 

dzenie latem r. b. w Warsza­
wie wystawy polskiej motory­
zacji. Ludzie roztropni w gło­
wę zachodzili, co tei będzie 
m oina pokazać? Chyba cm tn  
tarzy&kó starych yruchotów?

O dbyta z ud zia łem  k om isa ­
rycznego bu rm is trza  S la rzu ń -

niewątpliwie svnumi ego śunatła konferencja sp<
' ców orzekła, że wystawy nie 

będzie.
Z  braku odpowiednio wiel­

kich terenów!!

próby uszkodzenia naszych ogro­
dzeń z drutu kolczastego"

„Gdy tylko zaczęło świtać, do­
strzegliśm y dwa irupy dzieci.

A  jednak, gdyśmy gricba li owych 
chłopców', niemal m ieliśm y Izy wt 
oczach. Pomyśleliśmy, tylko w 
końcu, że może i lep iej było dla

N ajw idoczn iej zabiłem je  pierw- j nich, iż  zg inęli w  o jczyźnie, niż 

szymi zaraz strzałami. Splecione 
śmiertelnym skurczem ręca tych

* gdyby m ieli być wysłani, jak to się 
praktykuje w  M adrycie, na so-

dzieci trzym ały mocno nożyce do wieckich okrętach daleko poza 
przecinania drutu. Starszy z tych trran.ee .
chłopców maił na jw yżej 8 lat. w  M adrycie dzieją *iy zeczy 
Odziani byli wyjątkowo nędznie i i  hapr&wdę straszne. B jt on re­
nie mieli przy sobie ani jed n ego ; k °rt* św .a tow j, td yż  nalicz no 
świstka, z którego można by wy. U '1® dotąd 62 tysiące osob, zamor­

dowanych bez poznrow bodej są

» ) A B C *  t o  o r g a n  s z p e t n y
A  ży d  k a żd y  ,est szlachetny

( g )  Stan w rzen ia na wyższych | siej kochają polską m łodzież aka- 
uczelniach utrzym uje się na prze dercneką, m inister Swiętofsławski

na ten 
,H a jn t“

religijnego chrze-icijan.na, byłby
przedmiotem nienawiści u  strony

, . | łych, którzy wyznają religię milo-
kór zarządzeniom represyjnym za i zbiera łaury, w  .argonie- j ak zorganizować antyseml-
m im stra Świętosław skiego. N a  j Przypom ina się żargonowy prze- j iyzm nierafestowskł w j—awodaw-
dzisiaj podamy czytelnikom, co kład ballady M ick iew icza: „S ie  itwie? Jeżeli równouprawnienie żyd

temat pisze żargonowy 'm im Kerbel g ib t Makagigeu un 
w artykule A. Einhor- er ir  Cwibei c>m W iaake"

I („O n a  mu z kosza daje mulicy, 
a on Jej kw .aty do w ianica").

Trocnę zimne! wody
T ra fn ie  spojrzało na tc igrasz­

ki z przybytkami wyższego w y­
kształcenia w ileńskie „S łow o":

na.

Szischetni ludzie 
o irotODompie

zaczyna od po-P . E inhorn 
chwał.

To był ze strony rządu akt odwagi

rozumie, czy też mc te  ' n ie , h ce !

ręnu nieszczęśliwym  zbiegiem  o- ?dziczen.a miedzy studenteną. Praw-

Czy panów nie przeraża ndpowle-
. , —   1 nrzv obecnie modnych nastrojach dTiainość przco [ustorią, • Jeżrb

zrozumieć szereg ludzi, w których | , rl wltjZł£ iazaa ideowego dziejopisarze późniejsi będą określać
” ----- . w>----  czasy dzisiejsze:

„Czynniki decydujące w Polsce
strwoniły wszystkie swoje 8%  ns
bezowocną walkę z młodzieżą. Mło­
dego pokolenia nie wychowały. Mło­
dzież wychowała się sama w niena­
wiści do rządu i ostatecznie zwycię­
żyła",

Do tego dojdzie, jeżeli wychowaw­
cy polskiej młodzieży nie potrafią 
się obejść bez policji.

Zaaje się, ze zimny tusz użyty 
dyskretnie, może czasem być 
urządzeniem bardzo zdrowym

kolicznoBCi znalazła się możność 
rozstrzygania pewnych konflik­
tów  i  wpływania na przebieg 
walk i

A lbo  w ięc n ie rozum ieją oni 
“ d z is ie jszego  momentu polityczne­

go i to ich dyskwalifiku je, albo 
też  pod wpływem pewnych żaku 
-w w y c h  czynników stara ją  się 
św iadom ie przeszkadzać słusznej 
w alce m łodzieży. I  to ich również 
dyskwalifiku je. Tertium  non da­
tur.

JAGODA I  ESTERKA
W  przygotowywanym  procesie 

przeciwko Jagodzie inne jest tym 
razem tło : nie zarzuca się w ięc 
głównemu wykonawcy, a dziś z 
kolei o fie rze  „party jnego terroru " 
lon tak tów  z  Trockim , H W e ie a  
r?y  Mussohn-ci. a  jedyn ie huKsr- 
r -e  tyc ie , defraudacje, Kupczeipe 
stanów iskami i  posadami oraz 
inne krym inalne sprawki, na któ- 
n e h  b. dyktator G. P . U , zrobić 
m iał m ilionom  majątek.
T ak  postawione orkarżtnie m oż­

na by pochwalać i  policzyć na do­

da, starał się przy tym w specjalny 
snoaub wykazie „obiektywizm" i 
„oezpart- jnoćć" i zastosował t «  »a 
me »r»dki wobec tych organizacji 
studenckich, które walczyły n* wyż­
szych uczelniach przeciwko chuligań- 
saiej plaazo. AU aazdj rozumie, że 
to jest tylko irodek, aby troszeczkę 
ostudzić zapał. Witm; wszyscy prze 
ciwko komu wyłącznie było skiero­
wane zar-ądzenie- I  trzeba zadać eo- 
bie gwałt, abj opanować w »oór 
wszelką bojafr każdą chwlejność, 
abr otwarcie i odważnie spętać w 
ten iposób ręce tym, którzy uważa­
ją się ju i osf-.n.it- za nieogramczo. 
nych panów w domu. na ulicy i w 
całym życiu publicznym~.

To był akt odwagi l zdecydowa­
nia. Ale jeszcze w ięcei oda agi i zde­
cydowania, niz w ■'amym za rz iz e -  
niu. wykazał rząd f mon.c, Którą 
wygłosił przez radio wlcemm. proj. bardzo do rasizmu.
1 jejski Szkoda, wici a * da | Antysemityzm nłeraslstowski bfł- 
taki energiczni wystąpienie me jjy nielogiczny pod kątem zarówno 
miało i., lejsca ’ uż znacznie wcześ-1 moralnym jak organizacyjno pań ■ 
niej ze -itrony rrądu. Pohrw się jed-1 gt-wowym. Co za «en* j-st redanie od 
nak ctalo, że w końcu doszło do niego ,J{ld metryki chrztu dla zdobycia 
teraz pian obywatelek ch — w czacie gdy

Każdy aziache.ny człowek musi MCZrira g srliwość religijna jest ce- 
podpisać się obydwoma rękoma pod ■ cj,ą -,adką. Największy bczbninik, 
wierdzeniem ministra że d- „repu- na j„iek tzy  cynik iyao\-ski mógłby

bliki akademickiej" wdarły się prze- postać pełnoprawnym chrzeaeijam

P. H rszhorn Krąci
F. Samuel H irazhorn W „N a ­

szym F rzeg ląd z ie " *  związku i  
artykułem p. G luzińskiego w  
„A B C ", m artw i eię o losy anty­
semityzmu i rasizmu Nam awia

m» zdobyć przez chrzest to nie moż­
na przecież badać wewnę-rznego 
przekonania neofity. Dbiekhywne- o 
sprawdzianu religijność, nie ma dJa 
mechesa, jak i lit rodowitego kato­
lika. Pobożność ma się w seicu, a 
możność czytywanie w sercach nie 
je it jeszcze wynaleziona,

du. Wazystldc m ateriały co do 
hrch onydnych mordersfcw groira- 
dzont są przes władze powstań­
cze, które p&tiadaja dotąd ju ż da­
ne, dotyczące 32 tysięcy o fia r. 
Od niedawna straszliw y terror 
srozy się również w  W alencji, sie­
dzibie obecnej rządu czerwonego 
I tam zdążono ju ż  wymordować 
12 tysięcy osób.

Stolica robi w rażenie oplaka 
ne. Sroży się lam głód, zimno, 
każdy drży za strachu przc-d dono 
sami Kto nie należy do m ilic ji 
lub związków zawodowych, ży je 
w  nieustannej obaw ie śmierci. 
M adryt rtał się piekłem, gdzie 
tortury m oralne doprowadzają

P. H irszhorn udaje, że nie ro- do szału nawret najbardziej zrów­
noważonych ludzi.

Jeszcze do n :edawna na mu- 
rach stolicy w idn ia ły  bardzo licz­
ne plakaty głoszące- „N o  pasa- 
ran " (n ie  p rzy jd ą ). Bardzo zm ie­
nione w  ostatnich tygodniach oko 
licuności walki zm usiły m adryc­
kie władze do zastąpienia tych 
plakatów innymi To  też na tniej- 
aeu -dawnych '.naklejono now-ę 
„Ewakuacja m e jest klęską".

Jeszcze jeden  szczegó* rharak 
turystyczny, Gubernatorem Ban­
ku Hibzpań&kiegc w M adryci- 
jest n iejaki V illegas, niejedno­
krotnie karany już za kradzieże, 
złodziej zawodowy-.

stępcze elementy, żądne panowania. nem, podrzza ędy żyd mprawdę bo
„Szlachetn i ludzie" z u licy Gę- gubi-yny, który jeal dulek-, bliższy

W  ssjuszu z  k ra fo w y m  „fa lk s fro n le m 11

Ofensyuc rwSulawesic lydortwa
p r z t  c iw l o p o ls k ie m u  ru c h o w i n a ro C o  memu

Rabin W ise, pn yw óaca  zydow 
amerykańskich, rozesłał w  paru 
m.Ilonach egzem plarzy list, nawo 
łu jący żydów  do składania p ienię­
dzy tu  walkę z h itlerowcam i nie­
m ieckim. i polskimi „endekami - 
nazistam i", jak  ów liM głosi. M ię­
dzy innymi ten lis t tw ierdzi:

ra społeczeństwo polskie musi od­
powiedzieć ]edno1,-tą akcją w k ie­
runku odżydzenia naszego tycia  
politycznego ! gospodarczego 

W ślad za zapowiedzią rabina 
W .se o organizowaniu prol<\«.tów 
*dbjła się w  Londynie w ielka 
konferencja, poświęcona sytuacji

„Zmiany w Polsce wskazują, że siły , v Poisee. W zię li w  niej u-
liberaine w republice polskej tr.ogę dział przzdsiaw iciele w siyetk ich  
niebawem wziąć górę nad
endecko • nazistowskimi, pod w„rur- 
kiem wszak: e, żt r.asze mrzznu iwa- 
ne protesty 1 nac'sk mordny będą kor 
tynuowane nadal z cala energią"

Pod mianem „ lio e ra li" , rozu­
mieć należy żyw ioły, „fo lks fron to  
w e". Rabin W ise bez najmniej- 
s ie j żenady zapowiada udzielanie 
pomocy finansow ej przeciwni-, 
kom polskiego ruchu narodowe­
go przez żydostwo światowe. T e ­
raz nie bedzie ju ż żadnych wątpli 
wości skąd płyną subsydia na 
rozm aite komunistyczne „fołks- 
fron tów ki", które v/ ostatnich cza 
sach w yrastają jak  grzyby po 
deszczu.

Oprócz pomocy finansowej za­
powiada sojusznik naszego „ fe t 
ksfron tu " rehe W ise „nacisk mo­
ralny ' 1 j „zorganizowane prote­
s ty ". Jest to prowokacja, na któ-

mogę
źyw:ołami orffam zacyj żyd-owskich w A n g lii.

zumie. K to żąda od żyda m etry­
ki chrztu? W  ogóle jak iejkolw iek 
m etryki? P rzy  obrzezaniu nie 
ms zwyczaju.

A  potem : kto kiedy powiedział, 
że „równouprawnien ie ma iyd  
zdobyć przez chrzest". Czyście 
poszaleli? Przez chrzest, który 
jes t aktem ściśle re lig ijnym , mo­
że żyd zdobyć równouprawnienie 
w  Kościele, a le m e w państw ie! 
Co za dziku próba pomieszania 
pojęć, panie K iia zh orn !

Nie mogę wierzyć bj syn aKo 
córka czy nawet wnuk albo wnucz­
ka wychrzczonfgo żyda r,io<rU być 
szczerymi antysemitami. Nienspró/,- 
no pewien dzient ik warszawski, któ­
rego redakcja jest wyjątkowo zwar­
łem skupiskiem Polaków pochrdre- 
nia żydowskiego, arzkolwiek hołduje 
nacjonalizmowi polskiemn i katoli­
cyzmowi, jednanie jest o parę stopni 
mniej antysemicki niż poz„sta.e pis­
ma endeckie. Antysemityzm *aś 
dziennikarski, czyli zawodowy, jest 
zawsze większy niż nnKnemiiyzm 
społeczny, towarzyski, ćyciowy, w y . 
chrzczony syn czy wnuk żyda. który 
ud czaau do czasu idzie na grób ojca- 
d/.adka łub stryja, czcząc prochy 
znajdujące się niekiedy na cmenta­
rzu żyd„ nie może nicnawidzieć ży­
dów, jeżeli nie je*i wyzuty z elemen­
tarnych uczuć ludzkich.

Znowu próba zagmatwania. 
Przede wszystkim  nie chodzi wca 
la o nienawiść do żydów, ale po 
prostu o wyproszenie z  Polski 
nieproszonych gości, którzy u 
nas rugu ją z siedzib gospodarzy, 
Je-sl to walka z najazdem.

Co się zaś tyczy owych synów 
i wnuków —  to niemal z regu ły 
p. H irszhorn ma rację, I  znowu 
nie chodzi tutaj o „rasizm ", ale 
po prostu o to  coś n ieuchwytne­
go, co powoduje, że syn, albo 
córka, esy nawet wnuk albo 
wnuczka wychrzczonego żyda

W P R A W Y
Prorząduwy „ IKC “ zostai 

skonfiskowany za artykuł po­
dający w wątpliwość prawo 
morność zarządzenia bunicyj- 
nego marszaika Cara.

„Stała się rzecz nieoczeki- 
w anąr, „jest to u ni cum t 1, 
„fakt bez preced)nsu!“, pisze, 
rozgoryczony i  oburzony
J K C “.

Gdyby „IR C " buło konfisko 
wane, jak „ABC ' regularnie 
co najmniej dwa razy nc ty­
dzień —  przestałoby rozdzie­
rać szaty i oburzać się. I  pytać 
ze szczerym zdziwieniem:

— Za co? A le i za cc?

K i ’© n a s t ę p n y :
Niedtugo p. Goetel brał 5060 

zł miesięcznej pensji za re- 
daktorstwo „Kuriera Poranne­
go

Jaki z kolei akademik otrzrj 
ma to subsidwm charitcM- 
vum? Kaden podobno ostrzy
sobie kieszeń...

PRZEM YSŁ DRZBWNY
IV Lublinie odbyło się wal­

ne zebranie przemysłowcuw i  
kupców drzewnych.

Przewodniczący kr. Józef 
Potocki j.i wołał na asesorów 
pp. A. Kahane i Chairfia Lu - 
ric.

Do zarządu zostali wybrani- 
prezes Gineburg, wiceprezesi 
pp. Lejba Ttozenberg i Siani- 
sław Nerosiński, skarbnik — 
Bozenberg

Członkowie zarządu. Wctjn- 
łraub, A l person. Wasower. 
Zastępcy: pp. Poretzky Zy l- 
berrajrh, Mussman. M. Niezą- 
byłowski. hr. J Potock i,

Komisja Rewizyjna: G lnbrr 
man, Rozner, Fruchtgarten.

I  wszystko to razem nazy­
wa się „polski przemysł drze­
wny'1. VT jakim  kraju autoch­
toni ucierpieliby co i podobne­
go? (k o l.).

T\DFU$/ GLLZIMSkl
1

S P R A W A  

U  k R A I  N I S K A
■i

L R t l

ANiTONii BORKOWSKI

Z A  K U L IS A M I 
W IE L K IE G O  

K A P I W U

I nB J
BIBUOTEKA 

N O W E G O  -tA D U *

•V A R S Z A W A » R O K -1937-

b ib l io t l k a  
• NOW EGO -tAD U-

•WAR i> ZAW A • RO K • 1937-

pkupów z Durkom i Jorku, ntajo- 
ra A ttlee, leadera opozycji pa r­
li, men Uu-nej, lorda Roberta Ceci- 
la i A rch ibalda. . . .

N ł  konferencji też wyrażono | «u “  i od czasu do czasu idą „na 
pogląd, że zbliża się czas zwyeię- Srcoh 0 ,ca, diJadka lub S t ij ja  
6|wa „liberałów  potekick" i * •  udyb} -,my stah w  w alce «> © »>*- 
i ztfoa to zwycięstwo p m Ś P ^ c zy ć  czy kami to tez nie dov ierza l.- 
prz z zorga sowa.nłe por»oCy i byśmy połchinczykom, chodzącym 

ntysemityz- na cmentarze-

Kropłta nad „i"

Cena zł. Vt Cena zł.

protestów przeciw  
mowi w  Polsce.

.Jak z tych faktów w .dać, iydo-Aby je j nadać charakter .nacisku 
m oralnego" na Po'skę, spowodo­
wano nadesłanie do prezydium 
Konferencji telegram ów pow ita l­
nych od wybitnych polityków  an j obie za sp.jy-mierzeńców maso- „tanir.ny teg- mówić: oro^a ac 
g ie łsk T h : —  L lo j'd  G torge ‘a, bi- nów v szystk‘Ch krajów

  . . . . . .  D U  Ilustracji jeszcze wyjątek r.
stwo m iędzynarodowe przechoch-i powyżej cytowanego artykułu w 
do genera lnej ofensyw y prteci-w , i j {. jncje" ;
ko Polsce Narodowrej, dobierając, j f jeral już mówiliśmy } ni< prze-

Ukazały się dwa pierwsze tomy B ib liotek i Nowego Ludu. Wkrót* 
W M b y ć  ,,szcz'7rymr antysemi ia- cc w yjdzie  tom trzeci. W ydawnictwa B ib liotek i N ow ego Lada ma.

ją  na celu spopularyzowanie m yśli narodowo * radykalnej w  dzie­
dzin ie politycznej, społecznej, gospodarczej I kulturalnej.

B iblioteka Nowego Ładu powinna znaleźć 'się w każdym domu 
pofsk'm.

W ydawnictwa B ib liotek i Now ego Ładu są do nabycia we wszyst- 
Kich polskich księgarniach!

Skład G łówny: Księgarn ia  św . W ojciecha w  W arszawie, A l. Je* 
rozoliir$kie 3S.

W  P O Z N A N IU  —  Księgarn ia  i oddział Nowego Ładu Chmie­
lewski W acław , u lica 27*go Grudnia N r  2.

W  W IL N IE  —  K s ięgam 1*  Aw. W  ojej och a Dominikańska 4.
W F  L W O W IE  —  Księgarn ia  „K s ią żk a " dawniej „Książn ica  

A tlas". Czarnieckiego 12.

Komisaryczny prezydent p. Starzyński
chce powróć ć do kcściołs katolickrg)

Dużą sensację w  kołach kstobc 
kich W arszawy wywołała swego

o b e zro b o tn y c h  
no. o d o » c a . h

j spokojem* młodzieży akademickiej 
nie leży iu i tylko na represji i tylko 
apelowania do zaprzestania a alki 

| przeć wlcn żyd«nn, droga ta leży w 
Istocie w linii zwalczania nsrojowe- 
to imkrotu narodowego egoizmu, 
którj zatruł pulsLą młodzież itadiu- 

jjącą, swelcz-inia złośliwości w sto- 
(sunka do słabego. Przeciwko tej gan. 

p-enię duchowej musi być prowaćro- 
na ayrtem: tyczna, energiczna walka.

po-
czaau wiadomość, że kominarycs-
ny prezydent W arszaw y p, Sta- Do prowadzenia tej walki jeat 
rzymski, który w ysyłał depeszę do w°łan; przede wezystkim rząd i do-
/-.• *  :* S.  „  póki tego me uczyni, wszystkie je*
Jjc- lw ię  ego, jest w j zn an a  e- #pęje (JQ j uspołecznienia

wangtł oko - reform owanego. . ostaną glosen na puszczy.
Jak się obecnie aowiadujemy, | W yplen ić z polskiej m lodsieży

Kto iest ns populai iî ejszy?
W y n ik i a n k ie ty

wśrfid rrftudych dziennikarzy amarykaftskfch
N j wydziale dziennikai tkim Un:v.e. I g3 L,)>djfrqh 69> p;ęti<łrcik| Diorne

*yetu pw lork rozoisano ivśróv I 8 . ról Jerzy VI 44. major Uguardia 
dW-Sw ankietę n- temat: ..jazie oso- 44 Hwman Gowi.ag 39, 'ono V. Rot- 
birtości si, w chw i obecnej najpopu- ( k€fel!er gcl, 0f 3& TroekJ w  
larniejsze z dziennikarskiego punktu prani;Q 3ot angielska królowi matka
wiazen a”. . x „

Oto wynik ankiety: prezydent R<o-
29 letniczka Amelia Earhart 24, Greta 
Garbo j9, Shirky Tempie 14.

p. S erzyńsiei czyni st arar ia aby i poczucie narodowe -  oto w td laa  R o o lJ ,
powrocie na łono Kościoła Haco- ( panów izrr.sł.tow postulat kuhu- vejt0  ̂ 94, pan! Simpson !łO, przywóc. bardto zriamenny dla 
liękiego.

Wynik tej

1* r yeitowa p*ni
ry, chrześcijaństwa 1 ludzkości! ca fobotffików, radykalny John Lewis: rykanskitj.

nk ety itst n'e\vąfpliwie 
psychiki ame-
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0 spokój na wyższych uczelniach
W  dniu 1 kw ietn ia  b. r. została 

zawieszona działalność B ratn iej 
Pomocy wyższych uczelni war­
szawskich. Jako przyczynę tcyo 
zarządzenia nodał p. M in ister W .
R. i O P.* fak t rozw ijan ia  przez 
te instytucje działalności poli 
tycznej, sprzecznej ze statutem i 
ustawą o szkołach akademickich.

Samo określenie „działalność 
po lityczna" jes t tak szerokie i tak 
różn :e przez ludzi rozumiane, że 
ju ż to powoduje w ;eiką n ieja­
sność tego rodzaju m otywacji, 
ale jeśli nawet i to ju ż pom inie­
my, trzeba sobie zdać sprawę jak  
w  rzeczyw istości ob licze po li­
tyczne m łodzieży się przedstawia, 

h a początKu pewne sprostowa­
nie faktyczne.

Ostatnio dużo się mówj i pisze 
o zaniku w pływ ów  Bratnich Po­
mocy, o masowym odpływ ie wzłon 
ków i t. d. Tw ierdzen ia  te  oparte 
są na argumencie, że dawniej 
Bratniaki grupowały J>koło 90 
proc ogółu polskiej m łodzieży 
z uczelni, a obecnie głosujących 
do zarządów  jes t około 30 proc. 
ocrółu m łodzieży 

W  tym  w łaśn ie tkwi błąd. w zg l. 
tendencja. Dawniej 90 proc. na­
leżało, obecnie 30 proc. głosuje- 
N ie  dodaje się tylko, że i teraz niosła, 
90 proc. należy. i dzie ży

różnym; metodami, no a ju ż 
chyba metod sanacyjnych można 
nie przypytminać.

W  chw ili obecnej mamy na wyż 
szych uczelniach m łodzież naro­
dowa, wyznaiacą w  największej 
swej masie ideę narodowo - rady­
kalną, a poza tym  p^wną grupę 
utrzym ującą ścisły zw iązek ze 
Stronnictwem  Narodowym  oraz 
—  m łodzież komunistyczną, obec 
nie badzo nieliczną.

Beszta zanikła zupełnie Cna 
Politechn ice przy  dłuższych ba­
daniach stw ierdzono istnienie 
dwóch członków Legiom u  M ło­
dych —  uczelnia liczy  około 5 ty ­
sięcy studentów ).

Zatem bezpośrednio na uczelni 
zostali dwaj kontrahenci po­
lityczn i —  nacjonalizm  i komu­
nizm. ale is tn ie je  jeszcze fraeci 
kontrahent —  M inisterstwo.

T o  są te trzy  czynniki, któro

w pływ ają  na życie polityczne u- 
ezelni.

Jakież w ięc są momenty, które 
mogą wprowadzić tarcie po litycz­
ne na wyższych uczelniach?

Pon iew aż przj-gnlatającą w ięk­
szość na uczelniach stanowi m ło­
dzież narodowa, p izeto  przede 
wszystkim  wszystko to, co utrud­
nia realizowanie postulatów na­
rodowych iest źródłem tarć 1 
wrzenia. Jeśli zatem komu na­
prawdę i szczerze zależy, by uczel 
nie m ogły sprawnie funkcjono­
w ać powinien te przeszkody usu­
nąć.

Drugi i ostatni czynnik w pro­
w adzający podniecenie polityczne 
to... ustawa B-ci Jędrzejew iczów .

Ustawa ta wprowadziła  poza 
wielu  innymi ujemnymi momenta 
mi ordynację wyborczą, o pa-da 
na zasadach dawnej ordynacji 
■sejmowej w raz z  całym fatalnym

balastem agitacji przedwybor­
czej.

Jasne w ięc jest, że je że li ko­
muś nap-awdę za leży na w  pro 
wadzeniu w  życie  wyższych u- 
czelni spokom i atm osfery nauki 
ten musi stworzyć przede wszyst 
kim warunki jak  na jrych le jsze j 
rea lizacji postulatów narodo­
wych. P ierw szą  zaś i najw iększa 
przeszkoda do przeproś adzenia 
tych postulatów na wyższych u- 
czelniach je s t skasowanie zasad 
ustawy jędrzejew-iczowskiej.

Istn iałaby jeszcze jedna m ożli­
wość —  oderwać m łodzież od idei 
narodowej. No, ale jeś li ktoś cho­
ciaż trochę zda je  sobie sprawę z 
prądów ju ż nie nurtujących w  ca 
łym społeczeństw ie polskim, ale 
ogarn iających je  iak  płomień, nie 
może tego rodzaju ewentualności 
brać poważnie.

Tadeusz Salski

Jc d n c s tro m a  „ p r z y ja ź ? 1
czyli jeszcze o T .P .M .A .

w

Sprawdzić to można ła tw o bo- do w ładz dyscyplinarnych uczel 
dajby optycznie. Uczeln ie w yższe ni ze skargą przeciwko Bratnim  
nie w prow adziły  dla studentów Pomorom o bony obiadowe.

ostatnich dniach prasa do-j nym celem Tow . je s t chęć opano-1 się l'kw  dacji. Tow arzystw a. Po- 
że Tow  P rzy jac ió ł M ło wania m łodzieży akademickiej i nimo to Tow arzystw o istniało 
Akadem ickiej wystąpiło nagięcia je j do takich dążeń, ja- j dalej i di iałało.

Ciekawa ankieta
„ W i e c z o r u  W a r s z a w s k i e g o "

M iarą zainteresowania sprawa­
mi akedemicki.nl jes t fakt, że 
jedno z poczytnych pism popo­
łudniowych „W ieczó r W arszaw* 
sk i" rozpisał na swych łamach 
ankietę, mającą wyjaśn ić w  d”o- 
dze publicznego plebiscytu ob li­

cze ideowe m łodzieży akadcmi# 
ckiej’ .

M iędzy innymi ankieta ta za- 
w e r a  pytań .a, do jak ich  organi­
zacji m łodzież na ieżj, względnie 
należała i z jakim i organ izacja­
mi względnie ideami sympaty­
zuje.

Uchwały Za rządów 
Bratnich Pomocy

K o m u n iś c i z a d o w o le n i z  re p re s ji
n a  u c z e l n i a c h

Zarządy zawieszonych Bratnich I dać n ie  możemy. Zaznaczamy je- 
Pom ocy na nadzwyczajnych z e -1 dynie, że poza protestem przeciw-
hraniach, które odbyły się dopie, 
ro 6 b. m.. gdyż wcześn iej w ła­
dze uczelni nie ch c ia ł" udzielić 
swego zezwolenia, za ję ły  zdecydo- 
wane stanowisko wobec ostatnich 
zarządzeń , ,

T reśc i powziętych uchwał z 
przyczyn od nas n iezależnych p<*»

ko zarządzeniom, zarządy uchwa­
liły  wszczęcie natychm iastowe 
kroków, celem uchylenia zarzą­
dzenia, oraz zabezpieczenia ma­
jątku Bratnich Pomocy,

D ecyzji protestu jącej przeciwko 
zawieszeniu Bratnich POnrncy, 
przeciw staw ia li się jedynie k °» 
muniści.

żadnych odznak. W prow adziły  je .  Sprawa ta jest drobna, al
Bratnie Pomoce w postaci cza 
pek. Zatem student noszący czap­
kę studencką jes członkiem Brat­
niej Pom ocy. Jeżeli ktoś chce 
z grubsza sprawdzić ilość człon­
ków  Bratniaka, niech w  godzi­
nach rannych przejdzie  się przed 
uczelnią i zobaczy ilu studentów 
chodzi w  tych czapkach. Pam .ę- 
tać należy poza tym, że w ielu  
członków B ratn iej Pomocy nie ko 
rzysta  z tych czapek, jaK n p .1

rzuca charakterystyczne św iatło 
na „p rzy ja źń " m iędzy tym Tow a­
rzystwem  a młodzieżą akademic­
ką.

Tow . P rzy ja c ió ł powstało pod 
egidą pam.ętnego m-mstra Ja­
nusza Jędrzejew icza i odrazu w  
zaraniu swego pow itan ia  otrzy­
mało wyraż-ie piętno swego tw ó r­
cy. %

M łodzież akademicka odrazu
korporanci, którzy ledn ocześn i: stanęła na stanowisku, że istot- 
m ają obow iązek do Bratniaków 
należeć, a korporantów w  samej 
W arszaw ie jest około 2000.

Prze jd źm y obecnie do meritum 
zagadnienia.

Już wyĉ gaią rękę
po w fe s n o ś ć  m ł o d z i e ż y

w
kie p. Jędrzejew iczow i odpow ia-1 w  ten sposób na tym odcinkti 
dałyby. O fic ja ln ie  zaś

w.ane
sferach akademickich oma-

je r t  szeroko zagadnienie
jak  sobie V’łrd ze  wyobrażają  w y j- 

pozory i y t ia  akadem ickiego -  r-społ- * cie a tuacj; jaka powStała
pomocy m ateria ln e j zostały przez p ia cy t ta s z e g o  spełeczeńs ,wa z przez zav; , * zenie Bratnich Po ,
m łodzież zrozum iane ,akc nar; , młodzieżą akademicką, do-zło co mocy> olhrzvm im rze-
waniK. maiacy te cele zaMomc i paradoks, Ibj ch sytuacyj, że tak ssrm mł<,d z iev,v  aka,
ja ™  narzvdzie uzależnienia mło- jednym, jak  i drugim  narzucił się moc materialna tak
dzieży akademickiej m aterialn ie Dośrednik pod nazwą Tow . Przy-
od Tow. P rzy jac ió ł | jac ió ł M łodzieży Akadem ickiej,

Tego rodzaju opinia mlodzit ży którego m łodzież w  ładnym  wy-
ustaliła się ze względu na osobę padkil za 6wego p rzy jac ie la  u-
tw orczą Jow., na skład personal- znać nie chce i nie może.
ny i na statut oraz program  dzia- j
łalności. j

Praktyka działalności Tow  op ij
nię tę potw ierdziła , czemu inło-
dież dała niejednokrotnie w yraz
w  szeregu uchwał, domagających

ssem m łodzieży akadem ickiej no- 
w  ob°cnej

sytuacji konieczną

Z ogromnym niepokojem oma, 
w iane są w ersje  usiln ie na tere­
nie akademickim lansowane, ja ­

koby m ajątek i działalność samo, 
pomocowych instytucji akademi­
ckich m iała p rzejść w  takiej czy 
innej form ie pod zarząd T -w a 
Przy jac ió ł M łodzieży Akadem I, 
ckiej.

W  każdym bądź razie panuje 
przekonanie, że zaw ieszenie dzia­
łalności Bratnich Pom ocy zosta­
ło w  dużej m ierze inspirowane 
w łaśnie przez Tow arzystw o, usi* 
lu jące od początku swego istnie­
nia konkurować z Bratniakami.

H a
Milion zl3tych w  dpcu trzprh lat
W  chwili gdy rozporządzeniem  na ogólną sumę około 325 000 zł.

Na .czym polega polityk ierstw o M in istra została zawieszona dzia W reku gospodarczym  1935-36 , , , _  u • • c , , o , -  > *. ■ , ,
B ratnich Pomocy, i co powoduje falność Bratnich Pom ocy warte na ogólną sumę około 348 500 zł. C(/ o lł“ chf lce L ? * * 01? 5 tysiącs słuchaczów.

. . . . .  i r io i I .oan/ ido  vo r « ,, u W im e ln o rr/ i nr TnylnAA*ASvi,n m u .

u c .  e t p i a c ; i  s m u t k i
9 studentów  na S .G .G .W .

Znowu p&tarda na Politechnice
SfT»J

W czora j
czynnych

na dwóch 
uczelniach

częściowo j ledw ie 9-ciu ( dziew ięciu ) stućen- wu nastąpił wybuch jak ie jś  pe 
warszaw7-1 tów. Uczeln ia  ta liczy ponad 2 t - - - ' ’ 7 _.i-

ag itac ję  przedwyborczą?
N a  uczelniach wyższych 

w ielu  lat jestesm y świadkami tego źródła m łcdz eż akademicka 
bardzo charakterystycznej ewolu- o tó ż  trzy  Bratnie Pomoce naj- 
cji, której przykładem  niech oę- w iększych uczelni warszawskich,
dzie następujące zestaw ienie. W  Których działalność została tak denta w g. danych za rok 1936
roku 1927 na uczelniach były na- nagle i n iespodziewanie p rze r  wynosi 62 zł. 25 gr. m iesięczn !e.
stępujące kierunki polityczne; warta dawały następującą pomoc Koszty utrzymania i studiów 112
zorganizowana m łodzież narodo- m aterialną. zł. 70 g r  m iesięcznie.

W  roku gospodarczym  1934-35

rdać sobie sprawę z tego, jaką , W  roku gospodarczym  1936,37 
od pomoc m aterialną otrzym ywała z . na ogólną sumę około 247.000 zł.

Razem w  ciągu trzech lat oko­
ło 1 020.500 złotych.

Średnia dochodów jednego stti-

wa, grupująca się w  Obozie W :el 
k ie j Polski, ortodoksyjna mło­
dzież sanacyjna., zorganizowana 
w Leg ion ie  M łodych, konserwa­
tyści sanacyjni —  Myśl M ocar­
stwowa, libera li sanacyjni —  
Związek Po lsk ie j M łodzieży De­
m okratycznej, m łodz;eż soc ja li­
styczna —  Organizacja M łodzie­

ż y  Socja listycznej —  „Ż yc ie ", 
w reszcie m łodzież komunistyczna 
—  zorganizowana w  najróżnorod­
n ie jszych  jaczejkach T e  w szyst­
kie o rgan izacje  zwalczały7 cię

C y fry  m ów ią same za siebie.

nej Gospodarstwa W iejsk iego  w 
dalszym ciągu sale wykładowe 

i św ieciły  pustkami. M łodzież aka 
j demicka poruszona do żywego za­
w ieszeniem  działalności Bratnich 
Pomocy, oraz niepewnością sy- 

. tuacji na uczelniach, nie przy­
chodzi na wykłady. Np. w  dniu 
wczorajszym  w  godzinach połud­
niowych na S. G. G. W . było za-

N  fi

O Z D O B N E  i owoco­
we drzewa alejowe, 
r ó ż e ,  S K A L N E

B Ł Ę D Ó W

KRZEWY
B Y L IN Y

V *
** VX
*

biuro: ZŁOTA 3, tel 670.75 

Katalogi gratis

k  fi c e  n u

Jednocześnie w ładze akademic­
kie c iągle  zaostrzają kontrolę 
wchodzących studentów. Na Po­
litechnice doszło do tego, że bar­
dziej znani działacze akademic­
cy oddawani są pod kontrolę po­
szczególnych woźnych. Np. do 
osoby prezesa B ratn iej Pomocy, 
p. Ostrowskiego, przydzielono spe 
cja lnego woźnego, który m iał go 
nieustanie kontrolować. W  prak­
tyce nie dało się to przeprowa­
dzić, N ie  mnie! jednak sam fak t 
takiego zarządzenia, św iadczy 
wym ownie o sposobach jakim i 
chce się opanować m łodzież.

M im o tak ortre j kontroli zno-

tardy, czy bomby o dużej sile 
detonacyjnej.

Po wybuchu po lic ja  otoczyła 
gmach, a urzędnicy uczelni w yle­
gitym ow ali wszystkich studen­
tów, znajdujących sie na teren e 
uczelni. Stw ierdzono, że nikt nie­
upoważniony na uczelni nie prze­
bywał.

Po wylegitym owaniu w ładze
akadem ekie nie zaw ieszając wy- 
kładóv7, wszystkich studentów 
usunęły.

W  dniu w czorajzym  nawet k il­
ku profesorów  w  czasie leeitym o
wania studentów m e zostało
wpuszczonych na uczeimę, m. m 
b. rektor p ro f. Chrzanowski

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można OSOBIŚCIE lub L IS T O W N IE  w kantorze przy ulicy Al. Je­
rozolim skie 3-a I p. lokal 10, albo T E L E F O N IC Z N IE  —  tel. 8-18-33.

oprcia

JACEK BRZEZINA 50)

TOWARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

Good, agtut I rttelligenee Serv:ce. na rozkaz z Londynu prze­
dostaje się z Rosji do Persji w celu objęcia tutaj kierownictwa an 
gielskiej służby wywiadowczej.

Wślad -za nim G. P. U. wysyła swoich wywiadowców7: żyda 
E.nhorr.a, „Wanię" i genialnego agenta Nr 103, którego dotąd w 
powieści osłania mgła tajemnicy.

Guod otrzymuje do pomocy Frathera, ottachi poselstwa an­
gielskiego, Dżawachowa i Sułtanowa. Ponadto z Londynu przez 
Rosję przyjeżdża agentka 1. S., złotowłosa Joan, która grając rolę 
zony Gooda, ma ułatwić mu pracę.

Good organizuje wyprawę do Baku w celu zniszczenia so­
wieckich źródeł nafty. W łesie granicznym orzekradające się uzbro 
jone grupy wpadają w zasadzkę, z kterej żywcem uchodzi tylko 
Kilku ludzi. G-nie m. in. Sułtanów. Jest to robota agenta Nr. 103- 
Kto nim jest? Jean przedstawia Goodewi dwie możliwości: świeżo 
nrzybylegn do Teheranu Anglika kreddiego Downinga i Rosjankę, 
Sonię Nikolewą ,z która utrzymuje stosunki towarzyskie. Good w 
łańcuchu swych działań zamierza wycieczkę do Meszedu,

Udali się do gościnnych pokoi, by się przebrać.
—  Dick, możebyś został ze mną? —  Joan stała przed mę­

żem, szarpiąc nerwowo chustkę.
— Czemu? Boisz się?
—  Wiesz, doprawdy, że nie eni Tak jakoś dziwnie się 

czuję. Zostań lepiej.
Wstał. Zdawało mu się, że Joan ma łzy w oczach.
— Dziecinna jesteś, nic roi się nit ttaflis., Już nieraz bywa

łem w7 gorszych opresjach. Zwykłe polowanie na upatrzonego 
—  co może się zdarzyć? Czekaj tu na nas spokojnie. Z siostrą 
Husseina spędzisz miło czas. Nie wypada mi wycofywać się 
w  ostatniej chwili Zrozum to!

Objął ją ramieniem i pogładził po włosach.
Stała chwilę, jak gdyby namyślając się, czy mu czegoś me 

powiedzieć. Drżała es ła.
— Co ci jest, Joan? Nie boisz się przecież o mnie?
—  Nie —  -wyrwała się guałto-wnie z jego objęć. —  Zro­

bisz, jak chcesz, Pamiętaj tylko, że prosiłam cię, byś został 
ze mnę. Nie chcę tu sama siedzieć w tym demu, może się 
i boję, lecz... Na pewno nie o ciebie.

W ybiegła z pokoju, zatrzaskując za sobą drzwi.
Nie zobaczył już jej. Zamknęła się u siebie.
Myśliwi spotkali się na dziedzińcu. Niedźwiedź spał w ja ­

mie, głośno chrapiąc. Roziskrzone niebo wisiało naci ich gło­
wami, Biały szczyt Demawentu dziwnie tajemniczo wyglą­
dał w ciemnościach nocy. Odebrali -wyczyszczone i sprawdzo­
ne sztucery i ruszyli w drogę. Pięciu strzelców tworzyło tyl­
ną straż.

Cały dom pogrążony był w ciemnościach — tylko jedno 
olrno błyszczało słabym światłem. Good mógłby przysiąc, te  
za s zyb ą  mignęła mu tw a rz  Joan.

Zanurzyli się w  iżunglę.. Wąska, prawie niewidoczna 
ścieżka wiodła ich blisko godzinę do miejsca przeznaczenia 
Las cichy w dzień, rozbrzmiewał teraz milionami głosów, 
napaw7ał lękiem, czaił się czymś nieznanym za olbrzymimi 
pniami...

W  milczeniu rozeszli się na swoje stanowiska, prowadze­
ni tam przez przydzielonych do nich strzelc iw, Good zgrab­
nie wdrapał się na przysadziste drzewo, rosnące na bizegu 
polany i rozłożył się na drev nianej platforemce. Obok usiadł 
na piętach strzelec.

Blade promienie księżyca oświetlały niewielką przestrzeń, 
pozbawioną drzew. W  samym jej środku, uwiązany do pala, 
beczał żałośnie kudłaty baran - przynęta.

Pod drzewem, na którym siedział Good, biegła niewidocz­
na „tygr\sia“  ścieżka. Tędy miał przyjść król dżungli! Gdzieś 
naprzeć iv7ko w gęstwinie musiał siedzieć Dżawachow, dalej 
wokoło polany mm

Las żył, mówił głosami zwierząt, trzepotał skrzydłami 
nietoperzy sów. W ielk i jak orzeł puchacz, krążył przez 
chwilę nad beczącym baiantm. później przebiegł polaną lis, 
z a w y ł  gdzieś niedaleko górski w'ik... W  górze świeciły gwiaz­
dy. księżyc i biały -wierzchołek Demawentu...

Good siedzmł bez ruchu. Papierosa nawet nie można było 
zapalić. Najlżejszy ruch mógł spłoszyć skradającego się już 
może tygrysa.

T’ b ’ i ... unu... uhu... —  darła się na sąsiednim drzewie so­
wa, Olbrzymi nietoperz musną! sKrzydłami gałęzie tuż koło 
głowy Gooda, pisL zagryzanego ptaka świadczył o bliskości 
jakiegoś draDieżnika.

Good poczuł lekkie dotknięcie w  plecy. Odwrócił się ci­
cho j małe nie strzeli! Na platformie znajdował się. ktoś 
trzeci...

Tajemnicza Dostać przysunęła się bliżej.
—  To ja  —  Borowski —  rozległ się ledwie dosłyszalny 

szept.
Good przyjrzał mu się. Rzeczywiście w słabym świetle 

promieni księżyca, docierających przez gęstwinę, poznał Po­
laka.

•— Co pan tu robi? — mówił takim samym szeptem ^ak 
i tamten — tygrys mógł się spłoszyć!

Borowski wskazał palcem przed si >bie. Siedział na czymś, 
co przypominało przydzielonego Goodowi strzelca.

(D  c. a - l.
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Co szósty człow iek chory!
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Dziś św. M arii 

Jutro iw  Ezechiela.

ZŁAim
TEATR  TVIELEI: Dziś „Noc w

Wenecji". jutro „Carmen".
TEATR  NARODOWY „Horsztyń- 

nki" Słowackiego z Solskim.
TEATR POLSKI: U g, 8-ej ,J>yg- 

łralion”
rFATR LETNI. O X- 8-ej „Juuo 

w d z i !la”.
TEATR M AŁY: O g. S-ci .Lato w 

tfohar*"
TE^iTR N O W Y : Komedia p. t.

„N »g r* ia  literacka".
TEATR ATENEUM: O g. b-ej „Lu­

dzi* na k m ” .
TFA TP  KAMERALNY „Małżeń­

stwo’
TEATR MALICKIEJ: O g. 8-ej „7a- 

mieszai” .
TE ATR  ROZMAITOŚCI (Chłodna 

49). o g. 8.15 świetna komedia
„Wesoh- Emil’ ? *lg; ważne.

TEATR .,8.15“  (Śniadeckich 5 ): 
„Taniec szczęścia".

T E &U  r  RZĘDÓW (Cafe Club): 
Ostatnie przedstawienia „SzoDki Poli­
tycznej ,CC7' K ; rpinskiego i Mink e- 
wicza. Codziennie i przedstawienie o 
*  15.

TFA TR  W IELKA  REW IA (Ka- 
rows): „Wiosenna parada gwiazd".

T E M P  ROW..ZECHNY (Otwocka 
3 ): o  g 7 „Trójka hultajska ’.

Cv Rh: C g. 8.15 ł 9.30 dalszy ciąg 
•walk zapaś- i-zych.

KOs YJSKIE s t u d io  DRAM A­
TYCZNE (Nowy świat 19): „Oże­
nek'

Wczoraj rozooczęły w Warsza- Przeciwgruźlicze”  poświęcone są na 
w (i trwać będ3 do kuńca kwietnia) akcję hnansową, dla zasilenia tundu- 
„Dni Przeciwgruźlicze” , organ.zowane «,zów Towarzystwa, 
prze? Warszawskie Towarzystwo Gruźlica w  Polsce czyni olbrzymie 
Fr*t 'iwgruźlicze, 1 spustoszenie Jaskrawą ilustrację są

W okresie tym będzie podjęta na 1 cyfry: co 6-ty człowiek trawiony jest 
szeroką skalę propaganda, zmierzają- 1 o nas gruźlicą, a liczba zgonów wsku- 
ca do uświadomienia jak najszerszych ; tek taj choroby jest 3-kmtnIe większa 
warstw o niebezpieczeństwie tej naj- 1 niż śmiertelność. spov;ndowcna inny- 
straszliwszej z chorób. Ponadto „Dni mi chorobami zakaźnymi.

K in u s jó  techniczna
o p rzyciynach katastrofy

m p l. T e a t r a ln y m
Kom isja techniczna ukończyła 

badanie autobusu, kt^ry uległ ka­
tastro fie w  ubiegłą n iedzielę na 
pl. Teatra lnym  w związku z czym 
Dyrekcja Autobusów ogłosiła  na­
stępujący komunikat;

„Jak wykazało deuhodzenie, kie­
rowca autobusu —  wyjeżdżając z uli­
cy Wierzbowej na pl. Teatralny, 
okręcił wóz w prawo, po czym usuo 
wał wyprostować go w celu podjecha 
■iia do przystanku. W’ tym momencie 
jak twierdzi, spostrzegł, że kierowni­
ca po skręcie w prawo nie dau się 
wyprostować, na skutek czego wóz 
mimo natychmiastowego zahamowa­
nia najechał na cokół pomnika.

kierowniczego wykazało pęknięcie 
jednej kulki doinego łożyska cporo. 
w ego, co w pewnych wypadkach mo­
że spowodować opór w obracaniu kie.
równicą".

W  dalszym ciągu autorzy ko* 
munikatu dowodzą, że tego rodza­
ju defek': nie da się stw ierdzić 
nawet przez próbną jazdę, że au­
tobusy są okresowo badane i t

Ciekawe jes t natom.ast, że po» 
m inięto m ilczeniem  tp raw ę tych 
zyierzchników kierowcy Dabolca 
którzy zostali przez niego uprze­
dzeni o defekcie i meldunek ten

• Gruźlicę można dziś "leczyć, ale 
brak na to odpowiednich funduszów. 
Akcję Towarzystwa PrzeciwgruźEcze- 
go winno poprzeć cael społeczeństwo.

Od powodzenia tej akcji ocf zt jzu- 
mienia przez społeczeństwo podjętego 
wysiłku rależą mera losy naszych 
najbliższych. Zależeć będzie czy po­
witaną nowe sanatoria czj znajdą 
się fundusze ua powiększei i< ilości 
tak potrzebnych nowych łóżek _ na 
opiekę, tia p .moc 1 Karska dla licz 
nvch chorych gruźlików, pozostawio­
nych dziś własnemu .oso e/i.

Stolica nieraz świeciła przykładem 
ofiarności! Niecti i obecnie w uzere- 
gach ofiarodawców me zabraknie ni 
kogo’

Szajka młodocianych przestępców
tiokonald szeregu napaiow i kradz; eżjf

W okolicach ul. Stalowej, Kono­
packiej i Wileńskiej, grasowała, oc 
dłuższego czasu, szajka młododa 
nych "aousioy, na czele kierej stal 
/j-Ietni Jan Kaszuba. Brat Kaszuby, 
sorawca naoadu na camtor otern i 
wymiany pieniędzy Juliana Langera, 
przy ul. Targowej, odbywa karę w 
wiezieniu, matka jego również siedr 
w wiezieniu za kradzież. Kaszuba 
miał do pomocy 15-łetiiegc Stanisła­
wa Purgatzr i j 2-lerniego Tadeusza 
Raczkowskiego.

Alłodocian-' rabusie Jiakowali prze 
chodzące samotn. kobiety wyrywr 
jąc torebki, kradli ze sklepów różne 
towary. Kaszuba zatrzymał pewnego 
razu uczennicę, zagroził jej s raszd- 
kient. mówiąc: ,ręc< do góry!“ . Na- 
stępnie wspólnicy K zabrały z to­
rebki pieniądze i wszyscy zbiegli

Szajka rabusiów bvła już 3 razy 
zatrzymywana przez ooLcję i prze­
prowadzana do Izby Zatrzymań. Po 
kilku dniach aresztowanych zwal­
niano, ze względu r.a młodociany 
wiek.

Ostatnio Kaszuba, Purgacz i Pacz­
kowski skradli na ul. Kowieńskiej 1.5 
Stanisławie Kuzce bańkę z mlekiem, 
którą pozostawiła na chwilę w  siem. 
Na skutek zameldowaniE okradzionej 
handlarki, trójkę rabusiów' areszto 
want po raz czwarty. Gdy wszyscy 
przebywali jeszcze w areszcie korni 
,ariatu. -'głosiły się z „wałówkami"... 
trzy kocnanki aresztow anych. Badani 
przyznali się do współudziału w  )- 
statniei kradzieży z Knszabą. Rów­
nież oświadczyli, że wszyscy mają 
kochanki. •***

Kronika prowincjonalna

Szczegółowe zbadanie mechanizmu zlekceważyli. D laczego ?

Już 2 tygodnie strajkują kamieniarze
przeciwko wyzyskowi pracodawców

wmassMi
ZM P H i u m i i m■ ufui UeJsi

hwsied Sfflii z w y p o s a ż e n ie m !® #
ipOr/gHCZAE NIESPOTYKANY! 11

S J 3 3 0
P iątek , 9 kw ietn ia I

f,3o Pieśń „Kiedy ranne 'Stająj
zon* ■ 6-33 Gimnastyka. 6-50 M izv- 
ka tpfjty- T-ZÓ ,Parę intormaej*" 7-?0 
Muzyka (pły y). 8.0" Audycja dla 
izkó.. U-3(i Audycja dis szkól: „An i 
rena w  karczmie „Rzym". 11-57 sy­
gnał czasu heina. z Krakowa. 12-03 
^ougang A na, eusz Mozart (płyty). 
12-50 ,Ogródek przy chacie"—rogn- 
dąąkf lf-ó f M >ądomości gospr iar-i 
cze. 15-15 Lekki koncert popotudnio-l 
wy. 15-65 .Ja* spędzić święto".!
16.00 pogt u«nka społeczna. 16-15 Roz 
mowa - chorymi ks. kapelana JVV- 
chałs Rękas? (?• lwów at. ib.3o Or­
kiestra P ePr 1 Jr-OO -i-icer o-
BdUio ształcace" — odczyt. 17-15 Kon 
ce.t solistów. A-ar,a Barówna — ,or. 
tej- ai Irena Gterattswska _  śpiew/
17-50 En,'yklopf’dia mówione l?oo Poj 
f l a n k i  aktualna. 1&-1G Przemów enic 
K.erownik. Ok‘ Vr: qm T .  1 P.W 
-  Lv ów . 18-15 Poradnik sportowy 
13 25 Al :yl ekka W J ' 18 50

leśne ’ 9-00 „^ypowiedziehj 
Sie" „kecz Raorta (ze Lwowa)

19 2o u. pieśnią po kraju” . l9-4Sj 
Obój’ rożek*' -  XIII pogadan- 

Ka z cyklu O instrumentad orkiestry 
Symtoniczner. 30.05 „M ara’ ,pe- 
ra w 3-ch =ktach (w  o-ciu obrazach) 
Romana Śtatkowsk e ?o . Teatru 
W'elki su o w Pozramu. M przerw ;e| 
Ii-ej Ok gedr 22.00: „Mapa -  rtay 
czewsKiefco 1 fragment). 2z.30 Muzyki 
taneczna ( piyty )•

Sobota, 10 kwietnia 
6 30 Tieśn .K iedy ranne wsttią! 

rurze 6.35, Gimnastyka. 6.90 Muz.’-| 
ka (p łyty). 7.25 „Pars. Ijnfermaeji"1 
7.80 Muzyka ->łWy,. 8.00 Auoycja, 
dla szkói 11.80 Audycja dla szkół: 
„Śpiewajmy riosenk.' 11.57 Sjgna-1 
czaeu i Hejntt 7 Krakowa. 12.08 Ze­
spół Stefana Ruchcnia, 12.50 „Skrzyń 
ka rolnicza" 14.30 ,Imieninv Lec-n- 
tyn .i“  __ wesoła audycja dla dzieci.
15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 
Piosenki r.iskU (p iyty). 16-00 Nasz 
'ly g r  n-. 16.10 Zyne kulturalm »tu- 
•icy. ,C.1Ó „Weroie wspojimienia" — 
-oncert z Krakowa. 17.00 Koncert t-o 

Mstów Mieczysław Zuder * 1 
Tózef Cnarjd — skrzypce) J ' - 50 
Drzegląc wyoawTiictw. 18-00 ̂  Poga- 
óank« xtu .im  18.10 Przemówienie 
K  erewnifca Okręgowego U rzędu w  
F. i P. V . _  Poznań (z  posnaiuai.
1 15 Wiadomości sportowe. Jo.-o
7 «y k fc  Vkka (p ły t* ). 18 50 pog>  
ł  1 'a. aktualna 19.00 Audycja dl a 
" r -tków za granica ..Bindery na 
n T+‘ . 19.80 „polski Strauss- — Le 
opcld Lewandowski". Koncert w w yk. 
yrk. p. . g  20.30 Nowości litera-k1". 
20.56 Pogadanka aktualna 21.00 
Kt-.cert tnieczany. 21.00 „Wes ta. Sy ( 

.Jtozmówki zakopiańskie"! 
1 A  i  Muzykr taneczna w wyk. Ma-|

rk p- R- z udziałem „Czwórki Kad'0v.-e-|„

F ih  W ^ A  II (Mokotów)
, 8,8 m ( Audycja próbna)

i lS-30 Muzyka popularni.

ra w f f i r W"  (p l> ty )* r r ° grttra w E

w  PELPI IME
zaprenumerować hW»£i 9

0 Nadolnego. 
™ ' * łav a P i ja c k ie g o

W dniu dzisiejszym , 8 b. m. w  
Inspektoracie P racy  odbędzie się 
jeszcze iedna konferencja między 
przedstawicielam i przedsiębior­
ców j rob&tniKów kamieniarskeh. 
Rędze to ostateczna próbą z likw i­
dowania trwającego od przeszło 
2-cli tygodni strajku 340 pracow­
ników knmieniarsk.ch Jeżeli kon­

ferencja  dzisiejsza nie doprowa­
dzi do rezultatu kam ieniarze przy 
stąpią do strajku okupacyjnego. 
Strajk ma wyłączn ie podłoże eko­
nomiczne. Dane cyfrowe stwier- 
azpią, że pracownicy kam ieniar­
scy byli w  nie prawdopodobny 
sposób wyzyskiwani.

S t r y c h n i n a  z a m i a s t  i n s u l i n y
T n g k j n j .  z^u r. ż o n y  l& k s rza

Wstrząsająca ircgKdia rozegrała 
6i( w mjeszkaniu młodego lekarza dr. 
W ładysława P na Mokotowie. Żona 
jego. 24-letnia Aleksandra, zmarła 
wskutek zastrzyku strychniny.

Młodzi małżonkowie dopiero w u- 
biegłą a«betę powrócili z Eakopan*'-

Mieszkali sami.
Nocy ubiegłej u dyrektora lecznicy 

dr. 1. zjawi) się przerażony dr. P.
—  Żona moja umiera! —, zawołał.
Dr. I udał się natychmiast do cho­

rej. Stwierdził silne z/tnHe strychni 
na. Doktorowa wkrótce zakończyła

życie.
Żona dra V od dłuższego rzasu 

cierpiała na simę. ataki migreny, Le­
czono ją zastrzykami insuliny.

On*gdaj dr. P, zabawił ^'uzej w 
lecznicy a żona jego zrobiła sobie za 
strzyk sama.

Zamiast insuliny zastrzyku ua so­
bie strychn?nę, gdyż nic /iedziala, te w 
podręcznej aptecz< * w fiolkach od In­
suliny umieszczono ostatnio strychni­
nę.

Z polecenia prokurator* oabedzie 
się sekcja zwłok tr eicznia zmarłej 
młodej kobiety.

„ S e k r e t a r z  h r .  l e r d l n l ”
uki adł pół tuz na koszul, płaszcz i drobiazgi
Dn składu koi.fekcji męskiej Anto. 

niego Chojnackiego przy ul. Mar,
Szatkowskiej nr. 109 zadzwonił jak ii 
osobnik, który poprosił do telefonu
irzsdzającego i przedstawiwszy <ię

' w y ja ś n ie n ie

za sekretarza hr. Cordini zamówi) 
poł rtwtpa jed^ebnycb koszul, kilka 
-ngielskich krawatów, v iosenny 
pl-ezcz i S7*rp wyt vornych drobiaz- 
gów z konfekcji męskiej. „Pan sekre­
tarz" poproś*) zarządzającegu by za­
mówione artykuły wrbraf wrdłu" 
własnego uznania i przesłał dc hotelu 

W  związku Z notatką, jaka uka, \ 2Europęjśkiegk", do apartament* nr.
zała się w  swoim czas.e w  piśmie 28: ^ zi< zapłacony raehu-

£■ „ tx  * yt? I neK* Zamówienie wypełniono J towar
. r, °  rmlp M Ł A D  . \,i , ;-ySiano firmowym samochodc.ra do
A D A M  ZEW SKI I SK A , W arsza- [ hotelu. Przed hotelem czekał jaki

elegancki osobnik, który przedstaw ił 
się jako sekretarz hrabiego, odebrał 
paczki, wziął rachunek 1 polecił po-

wa, pośpieszamy wyjaśnić, iż  zo­
staliśmy wprowadzeni w  błąd 
przez niezgodne z rzeczywisto* 
ścią in form acje.

Jedynymi 1 wyłącznymi! właści-' 
cielam i wym ienionej F irm y są: 

W ładysław  Adamczewski 
śl ieczysław Adamczewski i 
Inż. Jerzy Krause.

słańcowi zaczekać na siebie w holu. 
Gdy po dłuższym czasie „pan sekre­
tarz" nie zjawił się, posłani r  p?- 
rzedł szukać hrabiego, okazało sic 
iednak, *e w hoteli- nikt nie mieszka 
pod takim nazwiskiem. Sprytny o- 
>zust zuążył zbiec ze skradzionymi 
rzeczami. Właściciel obł*cza straty 
na uumę ponad 400 zł.

L i K w i t f a c i '  d o m u  g r y
w  lu k s u s o w y m  l o k i i u

K R A K Ó W
ZAG IN ĄŁ 13-LETNI CHŁOPAK 
Wczoraj około goaz. 8 wydalił ti? 

- z domu Wiśniowski Stanisłą-jN lat 
„  13, uczeń gimnazjum OO, Pijarów 1

* do tej pory nie powi 5cu.
SAMOBÓJSTWO B. PREZESA 

BRATNIAKA 
We wsi Rybitna. z laleziono na 

brzegu Wisły zwłoki żołriena w sta­
nie rozkład* . S \ to zwłoki 26-letnie- 
go Kazimierza Sobonia. kapra)»  pod 
chorążego. Dochodzeiiie ustaliło, że 
Snbon popełnił samobójstwo i po 
ciężkim postrzeleniu lzu^ił się w falo 
Wisły i zatonął, powodem sairwbój-
stwu był roastrój nerwowy, ś. o. Ka­
zimierz Soboń oyl w ciągu ostatnicli 
la l przez kilka kadencyj pnszeaem 
Bratniej Pomocy Studentów U. J.

LUBLIN
ZJAZD KAPITU ŁY 7A WOJSKIE]

W  Zamościu oub>\ się zjazd ksłę- 
ży kanoników kapituły zamojski* i, 
połączony z uroca ystością odpustęn ą 
z okazji święta patrona kolegiaty 
zamojskiej św. Tomasza, Uroczysto 
nabożeństwo z wystawieniem Nai- 
świętszego Sakramentu celebrował 
d-iekan kapituły, ks Wincenty Hart- 
man, kazano wygłosił ks. kan. J. 
Kostkow-ki.
N IEPORZĄDKI W ELEKTROW NI 

CHEŁMSKIEJ
W związku ze złożoną Zarządowi 

Miasta Chełma, ofertą nz nabycie 
elektrowni miejskiej, ujawniono licz­
ne braki u dziedzinie obowiązujązycb 
inwestyeyj, które powstały wskutek 
zaniedbania ze strony dotychczaso­
wych dzierżawców elea.rown..

ZLIKW ID O W ANIE  STRAJKU 
GKLTACYJNEGO 

Strajk oKupacyjny robotników fa 
bryki gwoździ B-<i TuRer, na tle 
walki o podwyżkę plac tLk widów,>- 
po. Po >dstąp‘eniu robotników od 
okupacji fabryki, odbyła się korferer- 
cja w inspektoracie Pracy, na której 
przedsiębiorcy przyznali robotn kom 
20-procentow’ą podwyżkę płac.

OJCIEC ZASTRZELIŁ TÓFKĘ 
■ W  Lublinie w itimszkai iu Wlady 
sława Dembczyka w c-a0ie awantu­
ry pomiędzy DembczyUem a }hgo 
żona, pijany Dembczyk strzelił no 
żony. Kula ugodziła ł5-,etnią cór­
kę. Dembczyków —  powodując na­
tychmiastową śmierć.

LWÓW
SAMOBÓJSTWO W BRZUCHO 

WICACH 
Koiirar. Marcinkowski, bezrobotny 

malarz pokojowy, zau - przy u'. 
Hołówki popełnił w B-zuchowieach 
wraz z żoną swoją Stefanią amo- 
bójstwo. Przyczyną samobójstwa 
brak środków do życia.
’ ŚM IERTELNE ZACZADZENIF 

W Krościeńku Wyżnym now, Kros 
no dnia 8 b. m. Józef Pojnar i ż"na 
jego Maria ponieśli śmierć w h ■ 
zience znajdującej się w piwnicy jej 
domu, wskutek zaczadzenia się.

POLESIE
ŻYDOW SKA „K U LTU R A"

Organy bezpieczeństwa dokonały 
liKwiua* i stowarzyszenia „Kultur Li­
ga" w Doinaczewie powiatu brze­
skiego. w  związku z tym „rusztowa­
na 2 żydów, Ab ram a Zuhermana, 
Cha ma Wewrnickiego i Josela Blan- 
kiedera. W  czasie rewizji u pierwsze­
go z nich znaleziono okólnik fołks- 
irontu oraz ,bojov,-ą“_ mosenkę w ję-

POMORZE
BYDGOSZCZ PRZtJLŁA 

SPUSClZNT WYCZÓŁKOWSKIEGO 
Odbwo się uroczyste posiedzenie 

Rady ni Bydgoszczy, na którym 
przyjęto darowiznę Franciszki Vf y- 
cr ólkowskiej, obejmującej spuściznę 
po zmarivra znakomitym maiarzu 
Leonie V. yczółkowskim Spuścizna 
obejmuje przeszło ipi) dzieł; wielkie­
go artysty, w n. obrazy olejne, ak­
warele, grafiki. 15 szkicown.ców,, w 
których znajdują się rysunki 15-let- 
niego jeszcze chłopca, jak też rysun­
ki nrzeciśmiertiie. pistele i t. d 

IUBILEU6Z K APł ANA 
Parafia Lniane miała w tych dniach 

podniosła uroczystość 25-Iecia pracy 
.tapłańskiej ni:ejscov.-ego proboszcza, 
ks. Jana Zielińskiego.

DBSl NELA SIĘ GÓRA 
W  Strzetnięcinie pod Grudziądzem 

obsunęła sic nad brzegiem Wisty gó­
ra. I-tniej* obawa ró; -noczesnego ob­
sunięcia się drogi, Strzemięcin jest 
najpiękniejszym miejscem wy ciec7- 
kowym w bezpośredniej bliskości
Grudziądze

Ś L Ą S K
ZM IAN Y  W  M AGISTRACIE 

W  związku z ciągłymi aferami w

Magistracie katowickim i licznymi 
sprawami sądowymi o-'az dyscypli­
narnymi urzędników mkjrkkh, o- 
tr^ymał bezterminowy urlop dyrek­
tor biur miejskich i sze’  per^onalnv 
magistratu Tronowicz. P. Tronowicz 
nie powróci już na swe stanowiskr, 
a na jego miejsce szefer j er=on?i- 
nym 1 dyrektorem biur miejskich z<*- 
stał mianowany p. mgr. Gacka.
WILNO

NOWA BEKONIARNIiA
W nowej Wiiejce z inicjatywy sa­

morządu została ukończona w tych 
dniach budowa dużej eksjortowej be- 
koniarni. Koszty budowy wyniosły 
oonad f0(i-00 zł. Bekoniarnia w No­
wej Wiiejce jest obliczona na prze­
twarzanie rocznic 40-000 sztuk niero­
gacizny.
W O Ł Y *

NOWE CZASOPISMO
Ukazało się czasopismo „Druh", 

wydawanego przez alumnów Papie­
skiego Seminar urn Wschodniego w 
Di onie. Pismo jest poświecone prze­
w ażn i sprawom unijnym.

SZK )Ł A  RZEMIEŚLNICZA
W  tu. Kiwercach w szkole po- 

vrszechnej odbyło się urocz yste 
otwarcie szkoły dokształcającej rze­
mieślniczej.

Kromka poznańska
ODDZIAŁ h A F C "  POZNAŃ 27 SRUDiiiA 2

TEŚ TRY 
" i  A TP  WIELKI 1 „M & ia ’.
TEA1R POLSK): „Kwadrans przed

dwunastą ",
TEATR NOWY-

Warren".
KINA

„Profesji pani
'

Nieuchwytny M?)ewski wpadł w ręce policji
Wywiadowcy Urzędu śledczego po 

przeprowadzonych obserwacjach zli­
kwidował: c-obrze zakonspirowany
dont gry hazardowej w ruletę, który 
mieścił s,ę w luksus wym lokaiu 
Drzy ul. W „cztj nr.̂  IB stimowią^-ym 
własność kapitalistki Marii Teka.- 
i,a Ustąpieni* swego lokalu Tokur 
pobierała miesięcznie wynagrodzenie 

]»pm gry zorganizował i sfmanso- 
w.d insny powszechnie lecj nie- 
uchwytwy organizator lotnych domów 
g}.y 'w ruletę, Zygmunt^ Maje-.sk ,
za.n przy ul. 'Koperniku 12. Majew­
ski bvł zawr-c bardzo estrszny 1 w 
loka-ach prowadzonych przez sieb:e

nigdy nie przebywał
Ne miejscu gry miał jwoicb '„astep

ców, wytrawnych krupierów Abrama 
Golza.ida i Lr opola a Org&nowckiego.

IV chwili wkroczenia pojicji do lo- 
Talu odbywała się gra. Prócz wła­
ścicielki zastano organizatorów Gol- 
zanda 1 Organowskiego, oraz 11 gra­
czy, z kiórych 7 było zajętych grą, 
t zaś pozostałych, którzy przegraj 
wsz'-itk:e pieniądze juz tylko pzzy- 
gloiia*-! sir g] zp Skonfiskowano du 
ryrh loztr.irrów ruletę z kulką !;oś- 
c.an [, dwa ziel-ne rukna z cyframi i 
okuło koo setonów kolorowych różnej 
wartości.

Ul.

P ie s z o  z  W iln a  do W a r s z a w y
20-letni Jerzy Bazwiowsk. z Wikią. sząc o udzicKnle mu. na krótłJ czas, 

00 ukoń eniii fi klas gimnazjum 1 niż ! go.- iuy. W; trwałego p Kiróżnika ulo 
SzkoiyTechniczne] u Wiln' . »  domu noclegowym B-ci

..»• ksztttcić s - labj Nie rozpęta) Albertynów 
Orając żadnymi fundurzam titłodzw 
nieć spakował nranatki i prjed -.'ma 
tygodniami w j ruszył pieszo z Wilna 
z zamiarem dostania się do Warsza­
wy, dokąd przybył po l3;tu Ji iach 
wędrówki, zbiedzony i zmizerowuny. 
rputa| zgłosi) się dc '.cancelari1 senro- 
fl‘& a  tgjfl^iiejB.0 aa Żglibę.zu pro-

W WOŁOMINIE
raj/10numerować „A B C " można 

u p. Szadkowskiej 
■kiosk gazetow y)

SŁONCE ,.Dyps-omatyczna zona’
sv.11 Brutal .
GV IAZDA „Będ ’.\f lepie. .
CORSO: „Ostatni sygnał ’ 1 Męż- 

czyżiił w "iebezpieczmm wieku” .
KINO TCL OSWL TOWE : „Dzi­

siejsze czasy*.
RFNAISSANCE: „Czaru- h.abie” .
APOLLO: .Dama kameliowa” .
1ĘCZA Wilda: „W  Z 5 nie wy 

ładował
WILSONA- „W njna w królestwie

SFINKĘ „Dwie Joasie” .
MFTROPOL1S: „Dam- kameliowa’
GLORIA: „sl.owrone! ” .
TĘCZA - Łazarz: „San nanNskc” .

SKAZANIE PRZEMYTNIKÓW 
W  ALLO

N i wokandzie Sądu Apelacyjnego 
w Poznaniu znalazła się sprawa a- 
wodowego przemytnika walut, oby­
watela WęgiersKiego majora liidm’  
>el ingiga, który został ujęty 13 gtud 
nia ub r. na granicy polsko - gdań­
skiej, przy czym odeorano mu 21.000 
zł. i 30*. aołaruw. Sąd okr. w Gdyni 
skazał go na pół tom roteu więzienia 1 
40,000 zł. grzywny z zamianą w ra­
zie nieściągalność aa więzienie, licząc 
50 zł za jeden dzień w-ęziei ia

Sad Ap“ łacyjnj utrzymał w mocy 
wyrok pierwsze- instancji 

BLUŹNIERSTV G
Przed Sądem Ok> v/ Gnieźnie sta­

nęła w dniu wczorajszym A. Gujaa,

zarm w barakach przy ul. Szpitalnej, 
oskarżona c to, że dopuściła się pub- 
Iir mego Muznkrstwa 

Sąd wydal wyrok skazujący błuż- 
nierćzymic "a  6 miesięcy bezwzględ­
nego więzienia.

UROŻNY POŻAR 
Groźny pożar wypuchł w zagro­

dzie Heleny Lemańskiej w wiosce K i- 
cojeulce. Zniszczył stodołę, chlewy 
dwię szopv oraz narzędzia* i mas?yrr- 
rolnicze. Straty oblicza się na sumę 
około 25.000 żl.

L zagród* Lemańskiei przeniósł się 
ogień na zabudowania sąsiedire Kon­
stantego Wojciechowskiego, gdzie spa 
liła się oboia i szopa oraz narzędzia 
i maszj-ny rolnicze

PIELGRZYMKA DO GROBU 
ŚW WÓJCIE,CHA 

Aroh:dietezjaIny *,istytut A lcji Ka­
tolickiej urząaza dn. 25 Kwietniu piel­
grzymkę do grobu św. Wojciecha. Zo 
staną uruchomione specjalne pociągi 
r°ru!arne.

A l . J E R O Z m J H ^ K l^

Poleca w wieli, m wyborze

PALTA WIOSFHHE
Kąpciuąze, B ieliznę 
K r a w a ty ,  Szlafroki 

Bonżurki
Ceny b. przystępne

zyku żydowskim 
czętowano

Bibliotekę opie-

m m m : i  m u

Zikla! Rihyrodolsczoiczy , * * A T U  R  A "  
AL Szucha 8, Wf. 95S-69 

(PP. Urzędnikom ulgi—kuracit fruattowe)

R SiENCZEWJKI

5 m i

D r .
m a d .

MEBLE

Ą A .)  O K A Z J A  M E B L i
i Firma chrześcijańska^ „J- CIĘAKOW 
SKP’ Pl 1 rzerli Krzvzy 12 £  Ngr 
w> Swiai 39. -  Pierwsze źródło.

V łaśńa wytwórca* — Pokoje 
komplety >d 800 do 1500 z.,
_  Stołowe -  Sypialnie — Mubj -  
Pokoje —  uniwersalne — Kombino­
wane. — Pojedyncze sztuki. — Do­
godne rozpłaty. -  Bezpłat ie porady 
2- Prtfiekły „Wnętrz” . Now/ Świat 39. 
plac Trzech K-zyży 12.

HFBLE

8. telaer szpitala wenerytznejo Sn •.azarta

* 0 / A R S K f  W 1
przyjmuje M ARSZAŁK0W »K4 47.

AKUSZERKA KWIEL ŃSKA
prt - ‘mnję Panie, idzłela porad 

. CŁUllŁiUNA j^ jr  M^ręzątkowsŁ, ci

najtaniej aolidne golów 
ką. ratami Sypialnie, wo­

lowe, salony, gabinety kredensy, 
sżafy tapczany, otomanj Pracow­
nie stolarsko - tapicerskie, Wrzeciar 
Hoża 16.

MATFRIAŁY BUDOWLANE

BETONOWNIA „GOŁKÓW1
Warszawa, Solec 28, tek 9.89- "4. 
Płyty. Krawężniki. Ki-ęgi. Rury. ciu­
py. Tralki. Wazony. Kuie. Miski-Ko­
ry tka ściekowe. Cegta. Pustak.. 0- 
grodzenia betonowa pełne, ażurów* 

Tąjąsy. Oiądaik Bąseny i  t, j>.

1 WYCH0WAN8F

l^ n f i ip i  modelowania, nycis -yu - 
r  czają gruntownie Kursy
Ireny Pieś*.r Nowogrodzka 26, sto­
sując <?'a Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi Zapisy codziennie.

RÓŻNE

A. WYTWÓRNIA BIEDŹMY 
S. DiStEWSKI Koszykowa 4§ 
poleca bieliznę: damską męską
dziecinną, pościelową, pi samy, b u’- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist­
nieje od 19.2 r- 19 p;oc. rabatu dla 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

POSADY ZAOFIAROWANE 
■7 ?  * mm

Jak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Adminis*racji „9BC“ , Wars? wa, 

A l Jerozolimskie 3a. Cgloszema o 
poszukiwaniu I zaofarowuniu pracy 
•umieszczanij z ustępstwem 5o proc 
V* wypadkach uzasadnionych bez­
płatnie.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM
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W najbliższych dniach

O g łc s tT n ia  neuftrainoMi BeSpli
pod gwarancją Anglii i Francji

P  ARYŻ, 7.4. W  najbliższym  tza* 
S'e, t j  może naw et w  ciągu na j­
bliższych dwóch dni, oczekiwać 
należy ogłoszenia przez rządy' 
fi ancuski i angielsk i wspólnej de­
k laracji, uznającej o fic ja ln ie  nsu* 
tralność B elg ii.

Procedura, jaką w  tej spraw ie 
zastosują prawdopodobnie kance­
larie  dyplomatyczne A n g lii, F ran­
c ji i B elg ii, obejm ie wspólną de* 
k larację F ran c ji i A n g lii, uznają, 
cą de facto  i de ju re neutralność 
B elg ii, do czego dołączone byłyby 
gw arancje ze strony obu tych 
rządów na wypadek agresji, jak ie j 
o fia rą  mogłaby paść Belgia.

U trzym ują tu, że pojnimo zw ol­
n ienia B elg ii przez F ra rc ję  1 A r .  
g l ę  3 zobowiązań, wynikających 
z układów londyńskich, Belgia nie 
pozostałaby neutralną w  razie 
konfliktu, w  którym  obok F ran c ji 
byłaby zaangażowana także i  An­
g lia . W  związku z tym  zw racają  
uwagę na to, ł t  be lg ijsk ie  lotnic-

ska stałe lub pomocnicze w róż­
nych punktach kraiu, a poza tym 
—  jak  stw ierdza dziennik —  będa

utrzymywane efektyw ne aoruakty 
miedzy* sztabami generalnym i Bel­
gii, F ran cji i A n g lii.

Chełm oczekuje dymisji 
skompromitowanych naucz /cieli

Kom  sja ministerialna |u ż u r z ę d u ję
C H EŁM . 7. 4. (te l. wSJj. —  K o ­

m isja m in isterialna oczekiwane 
od dawna w  Chełmie, po długich 
tygodniach przybyła wreszcie ł 
rozpoczęła badania. Przesłuch i­
wani byli dotychczas nauczyciele 
gimnazjum im. Czarnieckiego, pre

fek t ks. Sekrecki, uczniow ie gim 
nazjura i rodzice.

Społeczeństwo chełmskie ocze­
kuje w naprężeniu w yn ików  ba­
dań komisji w  nadziei, te  komi­
sja weźm ie pod uwagę stan fak­
tyczny, ukróci w reszcie samowe

S z e r e g  d o n i o s ł y c h  s a r r ^ d R e ń

o l a  z a h a m o w a n i a  s p f  kulacj<
S z e r o k ie  u p r a w n i e n i !  kom is)) k o n tr o li  cen

V środę, dnia * b. m. odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, w  kió- 
rego wyniku wydany został komuni­
kat, w  którym m. in. stwierdzono, ie  
tendencje do j odnoszenia cen szere­
gu artykułów, oraz przeprowadzone 
'wyżki cen są czyrnikiein hamują 
cym trwający od szeregu truisięcy i 
wyraźny już rozwój życia gospodar­
czego. W  szybkości wzrostu cen 
Polska zajęta jedno z pierwszych 
miejsc w ł uropie.

To nadmiernie szybkie zwvżkowa 
nie cen w  Polsce jest częściowo re-

OSTRZA

two cyw ilne rtwarza nows lotni* “ g i g ® ,  * * * * * *  w ^ tnie 8p3ku"

Rada jMmistruw stwierdziła w  w y­
niku przeprowadzonych narad, źa w 
interesie całego życia gospodarczego 
leży jak najdalej idące przeciwdzia­
łanie tendencjom zwyżkowym.

Zahamowanie 
dalszego wzrostu cen 

artykułów rolnych
Rozważając sytuacje w zakresie 

cen artykułów rolniczych, rząd stwler 
dził, że podniesienie się cen tych ar­
tykułów, które w  okresie kryzysu 
spadły najniżej, powodując zanik 
entowności warsztatów rolnych — 
jest zasadniczo zjawiskiem dodatnim 
i korzystnym dla całego życia gospo­
darczego kraju. Stwierdź: no jednak 
zarazem, że obecnie osiągnięty już 
poziom cen zbóż chlebowych jest

VWT VĆ>I?N

OiRZEKIIANIKIe!

S T T t
Z A Y f l S I A

wAk5ZAWA iREBRN* 14 • łl :o/-os,

Polsl1' .o-gdrAshie
r o k o w a n ia  g o s p o d a r c ze

G D AŃ SK , 7, 4. N ieza leżn ie od 
nPftejAlnyeh rołrowań polsko-gdań­
skich wszczęte zostaną w  przy- 
rałym tygodniu rokowania polsko- 
gdaÓAkie gospodarcze, które będą 
prowadzone przez sfery gospodar­
cze z za,pl°cza z gdańskimi uf era­
mi gospodarczy mi oraa Senatem 
Gdańskim w  spraw ie u sunięć,a 
ograniczeń i trudności, na jak ie 
natrafia  polsko - gdańska współ­
praca gospodarcza na teren ie 
W olnego M iasta , N a  czele po l­
skiej delegacji s fe r  gospodar­
czych stanie prawdopodobnie

przedstaw iciel polskiego ciężkie­
go przemysłu na Górnym Śląsku, 
dr. W achowiak, b. w o j. pomorski.

Rokowania te s to ją  w  związku 
z przedłużoną na początku b. r. 
umową o  wykorzystaniu przez 
Polskę portu gdańskiego, o co 
Gdańskowi bardzo chodzi, jakkol­
w iek  utrudnia on polskiemu życiu 
gospodarczemu i  interesom kó! 
gospodarczych zaplecza praktycz­
ne zastosowanie tej umowy.

N a leży  zaznaczyć, że rokowa­
nia Dędą m iały charaktei pry­
watno - gospodarczy.

15 siraZy poinrnyth
w  w a lc e  z  s z a le ją c y m  ż y w i o ł e m

K RO SNO , 7.4. Dziś o gouz 9 
rano wybuchł pożar w  grom adzie 
Odrzykon paw. Krosno, który roz* 
szerzając się szybko z powodu 
w ichury s traw i} J8 gospodarstw 
oraz inw entarz żyw y  i martwy. 
Szkody b. znaczne. W  czasie p ° 
ja ru  6 osób niegło ciężkiemu po­

parzeniu i  zostało przew iezionych 
do szpitala w  Krośnie.

Udział w akcji ratunkowej wzię, 
ło 15 straży pożarnych z powia 
tów  krośnieńskiego i jasielskiego. 
W  ciągu ostatnich 2 tygodn i jes t 
to ju 2 drugi z rzędu w ielk i pożar 
w  krośnieńskim.

Cała dzielnica spłonęła
20 t y s .  lu d zi k c c z u ie  na u fc acft

M A N IL L A , 7. 4. W  gęsto zalud­
nione; dzieln icy uboższej ludno­
ści M an .lli --zaleje od w ielu godzin

Zajścia antyżydowskie
w Jorawr. &

Ze Lw ow a donoszą, że podczas 
wtorkow £ go targu w  Żurawnie k. 
S try ja  doszło do wystąpień  anty­
żydowskich, podczas których zde­
molowano szereg straganów, w y­
bito szyby w  m ieszkaniach ży­
dowskich x poraniono pewną ilość 
handlarzy żydów.

Po lic ja  przeprowadziła 'iezne 
aresztowania. ,

ogrom ny pożar, który szerzy się 
z n iezw ykłą szybkością. D rew nia­
ne dumki F ilip in ów  padają łatwo 
pastwą płomieni. W  bardizo k rót­
kim czasie 30 bloków drewnia­
nych domów ir-Yszkalnyeh spło­
nęło doszczętnie. L iczba  pogorzel 
ców  zw iększa się z  god nny na go­
dzinę i wynosi obecnie ponau 
20.000 ludzi, którzy w raz z urato- 
w an jm  dobytkiem koczują na u li­
cach M an illi.

W ie lu  m ieszkańców dzielnicy, 
w której szaleje pożar, za g in ę ło ; 
istn ieje obawa, że padli pastwą 
ognia. S traty m aterialne w yrzą­
dzone przez pożaT sa oceniane na 
m ilion dolarow.

wystarc; ający dla zabezpieczenie ren 
towności gospodarki rolnej.

Wstrzymanie 
ek* portu zbó*

Nie rr.dej utiwa'cme korzyści, ja­
kie w tej orodze odnosi życie gospo­
darcze, przez zmniejszeń’*; rozwar. 
trści ..nożyc cer ‘, wymaga wysiłków 
w kierunku złagodzenia wpływu 
s wyżki cen artykułów rolniczych na 
,eszta utrzymania, jak również wo­
bec wytworzonej koniunktur; cks 
portowej w  zakresie artykułów rolni­
czych. zapewnienia krajowi dostate­
cznego bezpCjczeństwa żywnościo­
wego Dlatego też niezależnie od 
zniesienia z dnietn 1;  marca r. b. 
zwrotu ceł przy el sporcie zbóż, dla 
zabezpieczenia podaży zbóż na ryn. 
ko wewnętrznym, a zarazem oddzia­
łania ..amtijaco na dalszy wzrost cen 
na rynku wewnętrznym, rząd posta­
nowił wstrzymać eksport tbóż chle­
bowych i ich przetwoiów, oraz 
wprowadzić normy przemiałowe w 
wysokości 70 procent wymlału z ziar­
na żytniego , 65 procent z -wzenicy. 
Zarazem postanowiono dopuścić do 
Jatkowy import pasz w celu zmniej­
szenia spasania inwentarz) zbożem

Ułatwienie Importu 
artykułów kolon alnyrh
W  zakresie elementów, wpływają­

cych na koszt) utrzymania, postano­
wiono również twiększyc kontyn­
genty i uprościć formalności oraz ob­
niżyć opłaty, związane z m portem 
niektórych artykułów kolonialnych, 
wskutek czegę ceny tych artykułów 
będą mogły ulec obniżeniu.

W  zanresie cen artykułów przemy­
słowych uznano .a  rzecz konieczną 
kontynuowanie dotychczasowej akcji, 
prowadzonej przez organa rządowe,

z wyrażającej się w  ścisłej kon.roD 
ruchu cen towarów pnemysłowycn. 
.. wykorzystaniu uprawnień ustawy 
kartelowej, oraz przyciągnięciu aoa

•att admorządu gospodarczego do 
vpółdzi<Janił w walce z nieuspra­
wiedliwionymi gospodarczo zwyżka­
mi cen.

Komisja kontroli cen
Akcję tę w najbliższym okresie 

postanowiono wzmocnić przez po­
wołanie specjalnej Komisji kont Ki 
cen przy ptezeue Rady Ministrów 
ao której kompetencji należeć będzie 
koordynowanie działalności poszcze­
gólnych działów administracji w  spra 
wie cen, zgłaszanie da właściwych

ministró’”  wniosków, dotyczących re- 
gulacji cen ita artykuły," posiadające 
znaczeni* dla gospodarstwa społecz­
nego ł dla ludności oraz zmierzają­
cych do zapes pienia należytej poda 
ży tych artykułów na rynek we­
wnętrzny. jak również do obniżenia 
kosztów produkcji i wymiany

Szerokie komoetencje komisji
W walce ze zwyżl.ą cer i spekula­

cją z komisją końlroli cen współdzia­
łać będą wszystkie mnisterstwa i u- 
rzędy państwowe przy maksymalnym 
wykorzystaniu uprawnień gospodar­
czych i administracyjnych, ,akio rząd 
posads w zak esic regulowania cen. 
Do dyspozycji komisji kontroli cen 
postawione będą m. in. elementy tak 
ważne, jak możność zwiększenia kon­
tyngentów importowych i dewizo­
wych, możność obniżanie lub zno­

szenia cła uruchamiam, kredytów 
obrotowych i regulowanie tary* kole 
jowych. We uszystkich tych spra­
wach knmisja, jesii uzna to -a celo­
we bedzi* .a zgłaszać odpowied­
nie wnioski, któr„ w  szybkim trybie 
załatwiane oędą przez odpowiednie 
ministerstwa Ponadto do dyspozycji 
■comijji koni roli cen oddane będt 
środki natur) r*pre*yjnej, a *0 prze- 
zapew .jlenie jej wspłdz. tłarJp apara­
tu administracji ogólnej 1 państwo­
wej.

Ceny artykułów inwestycyjnych I budowlanych
Komisja Kontroli cen szczególną 

uwagę zwróci na kształtowanie się
cen artykułów inwestycyjnych i bud< 
wlanych. Niezależnie od środków, któ­
re w  tej dziedzinie na podstawie prz 
pioyyazizonych badam komisja kontroli 
ren ucna :a wska iane zastosować, 
Rada Ministiów stwierdziło już obec­
nie możność zapewnienia większej d< 
stawy cegfv i pizełamania spekulacji 
ren w zakreśl' tego artykułu w okręgu 
warszawskim i w okręgu centralnym, 
a to orze,’  zastosowani specjalnej ul­
gowe* iaryty na przewóz cegły m. od­
ległość ponad sto kilometrów.

Bezładny odwrót czerwonych
na froncie bask jskim

*V IT O R IA . 7.4. O fensywa pow­
stańców odbywa się planowo. W 
ich ręce wpadły w zgórza  bardzo 
siln ie umocniono przez wojska 
rządowe. 'Y c zo ia j w ieczorem  li* 
nia frontu  przechodziła jak  nastę­
pu je: dwa kilom etry na północ 
od Orduna w  kierunku Capilla 
San Atorto, S k ilom etry na północ 
od góry  Corbea w  kierunku m. 
Pentes na południe od góry  Bara- 
zan, na północ od m. E’uerto Ur* 
quoi Ola, w  którym to  m iejscu 
powstańcy znajdu ją się w  odle­
głości 8 kim. od Durango, po 
czym lin ia  frontu przechodzi na 
południowy wschód od góry  Uda­
ła.

W ojska rządowe podczas od­

wrotu n ie  zdołały ewakuować licz- 
nych składów am upicj1. W ojska 
powstańcze w zię ły  olbrzym ią zoo, 
bycz: tysiące granatów , dziesiątki 
tys ięc j ładunków karabinowych, 
baterię • a rty lerii lekkiej, 10 moz- 
dzieży oraz 21 samochodów pan­
cernych w raz załogą. W czora jsze 
straty w ojsk rządowych sięga ją  
tysiąca zabitych.

Jeńcy tw ierdzą, że Durango i 
Etbai, gdzie znajduje się w»elka 
fabryka broni, została ju ż ewaku­
owane, Dowództwo w ojsk  rządo­
wych liczy  cię podobno nawet z  
upadkiem Bilbao, aczkolw iek go­
towe je s f bronić sto licy kraju ba* 
skow aż do ostateczności.

1'znaro również za wskazane od 
dziriaide w kkiunku zahamowania 
zwi żkl c n niektówch sortymentów 
drewna, kor sumowanego na cele bu­
dowlane i ipałcwe przer niezamożni' 
ludność w tych ok.ęgach, w  których 
lasy państwowe posiadają faktyczną 
możność r.pływ„"ia na kształtowanie 
się cen.

Zniesienie da 
na cynk I ołów

lłada Ministrów {v,zyjęła wreszcie 
dn wiadomości podpisań 1 w dniu dzi­
siejszym rozpor sądzeni- ministn skai ■ 
bu, wydane w por sumieniu 7. mini­
strem P  ? mysłn I Handlu oraz Rolnic­
twa i Reform Rolnych, znoszące cło 
przywozw re od cynku i ołowiu. Dal- 
sz zu  Rdzenia, dotyczące zapewnie- 
nw właściwego poziomu cer poszczę- 
goinycł artyluiłó.., jeśli okaże się ko­
nieczność. v ydawane bęća przez Radę 
Mmistrów, bądź prztz poszczególnych 
ministrów na wniosek komisji kontroli 
cen.

lę wychow aw ców  spod znaku Ł  
N. P  i  uzdrowi nienormalne sto­
sunki, panujące na teren ie ozkól 
w  Chełmie.

Społeczeństwo, reprezei.towa* 
ne przez szerokie koła rodzic.ieh* 
skie żyw i nadzieję, że praca ko­
m isji bedŁ.'e zakończona zlikv V 
dowar.iem skandalicznych me­
tod, stosowanych wobec m łodzie­
ży prze>, n iektórych nauczycieli* 
usunięciem zydow  i bezbożników.

W p ływ  nauczycieli żydów  n * 
m łodzież je s t fa ta lny. W e wszy* 
sthich szkołach chełmskich w y ­
chowują i nauczają m łodzież ży- 
d z i{ że w yliczym y ty lko : M o i"  
gensterna w  3zkole N r. 1, Kuplo* 
równę, M orgensternową, Koków* 
nę, Gpynszpanównę i P fe f fe r ó w - 
nę w  szkol? N r. 5, Jaku b jw itza  f  
Po llaka w  Szkole Rzem ieślni­
czej, v- której ponadto Jakubo­
w icz jest dyrektorem oraz czte­
rech nauczycieli w  gim nazjuia 
im. C zarn ieck iego: Fiszhauta-
Tennenbaumóv-nę, Lorberównę. 
w ykładającą h istorię ( ! )  i  F e j*  
manównę. '

L iczba  n a u cz jc it li - bezbożni* 
ków, z  ayr. Lipskim  na czele* 
je s t rów n ież duża.

Z likw idowanie akcji te j zorga­
nizowanej grom ady i usunięciu 
wychowawców, wyw ierających 
zgubny wpływ na m łodzież, je s t  
koniecznym warunkiem uzdrow i* 
nia stosunków w  szkoln ictw ie 
Chłemskim i uspokojenia podnie* 
cenią, panującego wśród społe­
czeństwa tego miasta.

K o n fis k a ta  „ A B C
N r. 108 „A B C “  z dn. 8 kw iet­

nia został skonfiskowany za dwa 
urywki artykułu wstępnego p. Ł  
„N ie  z w in y  młodzieży* orar w ia­
domości polityczne na str. 1,

Czyteln ików  i prenum eratorów 
naszego p.snw przepraszam y u  
opóźnienie w  dostarczeniu, nia 
w yn ik łe zresztą x naszej winy.f I

Ustąpienie p. Goetla
z „Kuriera 'Porannego”
P . Feraynann Goetel, który 

przed paru m iesiącam i powołany 
został na -itanowisko redaktora 
naczelnego „K u rie ra  Porannego” 
opuszcza a ulach najb liższych
zajm owane stanowisko-

Pow ody ustąpienia, oraz osoba 
następcy n ie  są narazić znane.

M ów i się, że p. Goetlow i -a rzu ­
cano brak orien tacji w  aktual­
nych zagadnieniach politycznych.

KÓPIEC — prze* ó — to błąd
Biąaum iest również nie czytanie TYGODNIK A 

HANDLOW EGO Egzemplarze okazowe na każde żą­
danie Warszawa, ul Zielna S0.

S M i ks. M a d s tr
po u ro c zy s io ś c ia c h  k o ro n a c y jn y c h

L O N D Y N , 7 4. Przedstaw iciel 
„U n ited  Press*1 dow iaduje się

„ s a s k i  w i a t r ”
w rekordowym locie
K A R .1 CHI, 7. 4. Japoński sa­

molot . „BosL. w iatr*', u s ilt ją cy  
dokonać rekordowego przelotu w  
mniej, niż J00 godrinach na tra­
sie Tokio —  Londyn, wyładował 
dziś o godz. 19.20 w  Karachi, prze 
latując w  48 godzinach v ięcej, 
n iż połowę trasy.
. W  czwartek o godz. 5 rano w y­

startu je „Boaki w ia tr "  w  dalszą 
arogę, spodziewając się dotrzeć 
w płatek w, południe do Groydon.

z kół, zbliżonych do dworu kró­
lewskiego, że ślub ks. W indsoru 
z p. W a llis  Simnson odbędzie się 
zaraz po 24 maja. Slub ońbędzie 
się prawdopodobnie w e F rancji.

Term in  ślubu został ustalony 
po telefon icznych  rozmow-ach 00- 
m iędzy królem  Jerzym  V I. a księ­
ciem W indsoru. W  wyborze daty 
kierowano się chęcią uniknięcia 
k o liz ji z uroczystościam i korona­
cyjnym i, aby um ożliw ić grupie 
p rzy jació ł księcia, jak  np. lordo­
w i i lady Mountbatten i kpt. 
P ierś  Legh  —  szambelanowi kró­
la. k tóry prawdopodobnie będzie 
reprezentował Jerzego V I, w zię­
cie Udziału w uroczystościach 
ślubnych.

Km. Poniatowski przeciwko ..Naprawie"
Rada Waleóskiej Izby Rolniczej będzie rozwiązana

ciwho grupie ,maprav ia czy " sen. 
Malakicgo. którzy tw orzy li opo­
zyc ję  p-zeciwko gen. Ż e ligow ­
skiemu.

P rzy  następnych wyborach gen. 
Żeligowski n iew ątp liw ie zostania 
wybrany n£ członka Rady i preze

W dniu 3 marca na budżeto­
wym posirdzeriu  Rady W ileń ­
skiej Izby Roln iczej odczytano 
list gen. Żeligowskiego, w którym 
rezygnu je on z godności członka 
zarządu te j Izby.

Pow ody ustąpienia gem. Żeli­
gowskiego były  następujące: Gen. 
Żeligowski był w  swoim  czasie je ­
dnogłośnie w j brany do zarządu 
Izby i proszono go o objęcće pre- 
ztsu ry Izby. „N apraw iacze", któ­
rych w  dawnym zarządzie Izby 
było czterech, uzależn ili swoje 
głosowanie za kandydaturą gen. 
Żeligowskiego od warunku, aby 
wiceprezesem  Izby  został jeden z 
..napraw iaczy". W  dalszym w yn i­
ku tego zatargu „napraw iacze" 
złożyli mandaty rozbija jąc zarząd 
Izby.

Po tjTf. w łaśnie fakcie gen. Że­
ligowski naaesłał lis t ze sw oją  re­
zygnacją z godności członka za­
rządu Izby.

Jak się obecnie dowiadujemy, 
min. Poniatowski zdecydował roz­
w iązać Radę Izby R oln icze j w 
W iln ie, po lecając przeprowadze­
nie nowych wyborów. T a  de­
cyzja  m inistra zw raca się prze-

sa Izby.

Inż. Drzewiecki prezesem
„Rotory Clubu"

W e wtorek odbyło się d orow ae  
w alne zgrom adzenie członków 
warszawskiego R otary  Klubu, na 
którym  dokonano m iędzy in. w y­
borów uzupełniających do zarzą­
du. N a  m iejsce dotychczasowego 
prezesa inż. Dunin-ślepoia. preze­
sem na r  1937-38 wybrano inż. 
P io tra  Drzew ieckiego, b. prezy­
denta m, stoł \Var3zawy. 17 b. m 
odbędzie sdę w  Lodzi ogólnopolski 
zjazd Rotary Klubu.

W  lecie b. r. odbędzie się we 
F ia n c ji mi ędj,y, narodowy zjazd 
Rotary C'ubóiv, nad którym i pro­
tektorat objął prezydent Lebrun

Jak w idzim y „bracia w fartusz­
kach" mogą się poszczycić nie  

byle jak im i protektorami
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